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Rękopisów Rodafccya nie zwraca.

A dm inistracja otwaria od g. 10—4 po poł i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia p rzy jm ie  się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIKKIJOWSKI
PISMO P O L IT Y C Z N E ,  SPOŁE CZN E I L I T E R A C K IE ,

mieś. kwart pótroes. roe*.
PRLNUBBERATA: W  kraju 1. -  3 . -  6 .— 12—

.  Za granicą 1J>0 4.60 IŁ—
Za zmiany adresu 3 0  kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy '  -v 'eg o  m iejsce 
przed tekstem 40 kopA r'arwsz> > każdy n a 
stępny rai. NEKROLOGIA po 40 >. wiersza pe
titowego za kaidy raz. W  r u u .^ o  „Nadesłani"

wiersz petitowy lub Jego m iejsce 1 rb.
N u m e r  p o j e d y n c z y  6  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Aaministracya

   C z a s  o d n o w i e  p r e n u m e r a t ę  n a  k w a r t a ł  l l - g f .  =
Dia uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, $3. Sz. Prewumeratofowia z 3cnoąTiaskawi9 nadesłać prenumeratą przed dn. 1-go kwietnia 8543

ii f f i  Kazimierz Nalęcz-Piegłowski
obyw zlei gub w ołyński, j, urodzony <ni,ia ls  Czerwca 1851 r. zm arł 
nf g 1e d. 1 R a rra  r. b w Mu2uio« Cach, Z w łoki złoJone zostały 
w  grobteb rodzin, 3 ch w  miejs ow rj kaplicy, o Czem pegrązone 
w  głębokim  sm uilu  d zifci zkwiadam isją krew nych i znajomy*” !, | 
Urcu-ząc o mcdl tw y za tu szę  zmarłego. 8705

Wielki Hotel Słowiański
T e a t r  R f f i e j s k i . D y r e k o y a  

II. T o p o r -B a g r o w
Dziś t, 28-ge. 2-gi gościnny występ znak. 1 aryt. G . d i L u c a , znak. ko 

l.-r. sopr. G . P a r e t t o  5 znan. tenora A . P in t u a o i  z udz. pp 'e 
P aol" 1 ^ *c?en ow skkgo  w yśt będzie w  lęzyku w łoskim  op. „ G Y *  
RUI.TK SEW ILSKI * .  Początek o g. 8 w.

Jutro dr. 29 go. 3-ci gościnny wy«tr i G. d i L u on , G . P a r e t t o  
i A . P in tu o o i  — „D O N  P A L G U A L E ".

W  soboi , d. 30 go. 3 ci g tśc n n y  w y sfeo zjs<uż. ari. Cesarskich T eatrów  
t .  S o b i a o r a  -  „R O M E O  i JU M A ".

W  niedzielę dn. 31-go marca 4-iy gościnny występ G . d i L u o a  i G.
P a r z t t o  — „H A M L E T ".

1A p o Ł ic 'z ia łtk  d. 1-go kw ie n>a pożegnalny w ystęp gościnny i benefis 
G d i L u o a  — 11 „P A J A C E " . 2) DO*. C A R L T 3 " (scena w 
wiz neniu), 3,1 „P IE ŚN I MEAPOI ITAlfeSKIE" w  wykon. p. G. 
d i L u c r .

W e wtorek dn 2-go. 4-ty w y s 'ę p  gościnny L. S o b in o w a  -  zamiast ogł. 
op „F R A  Jb AV J L G '1 będzie w z d  o F. „W E R T E R ". B ilety wzię- 
te na d. 2 na op „ F r a  O a w o lo ”  w ażn i aą na operę „ W e r t e r ” . 
Ż yczący  m ogą znsiemć D,le,y do d. 31 m«rra włącznie.

W e środę dnia 3-<ra — 5 tv w ystęo gościnny L. S o b in o w a  —„E U B E - 
RIUBZ ONIEGIN" (2-g> raz)

V.Te czw artek dnia 4-zo benefu i pożegnalny w ystęp G . P a r e t t o  — 
„Ł A C N E  «.

W  piątek oma 5 go kwietnia pożegnalny w ystęp L- S o b in o w a  - - „ F O  
ŁAW IACZE PEREŁ «.

B ile ty  n a  w s z y s t k i e  o z n a c z o n e  p r z e d s t a w ie n ia
s ą  do n a b y c ia  w  k a s a c h  t e a t r u .  3922

Na operę „ P o ł a w i a ć * *  P e r e ł ”  w szystkie bi ety sprzedane.

Te a tr*  „ lo lo w e c w " .
Dziś dn. 28 go marca H  * e w i l « ł ł £ J  
uagi W . JSzeksirra J j E l w l S l I t ! *  ■ 29-g« 
wazrs krm. ,, » i ś n ' o u f  Du 30-go dr. „H e d -
d a  G a h le r ” .  l.» 31 go dr. „R iait g łęb in ą }”  Dn. 1 go 
kw r ima , , ' S e s n c i t D n .  2 g »  ar ,.U ,'om n a  R ul- 
c a ” .  Dn 3-go cir. „ Z i m o w y  sers” . Dn 4-go 
kwiett _ nysyer. „C a n d z d a ” - Dn * 5-go. kwieicia 

rirgm »t'*ifr nu ór- ~  i®  w « | s l k s ” .  B lety na wszystkie
U lu illi.t jL .ilT  przedstawienia do nabycia, Kre.szCzatyk Ns 25 mag.

r  , n  £ -. Kohen w gmachu teatru. P o  p o d n ie b ie n iu  k«*r
! 6 2 li '■ * » " V  » e i ś < i !s  ma w id o w n ię  STAN O W CZO

* W ZishON iO N E. Kaczątek o g. 8 i pól wiecz, 86

Pitiwny

odbędzii się
u ządzany

W n ie d z ie lą  e n .  ul g o  m a r o *  ł s i3  r .

staraniem sekcyi pedagogicznej
Kuła Kobiet Polek w Kijowie

W iu.\ fa ta  „9fi!HWflł‘ przedstawienie di: itózisźy
Z oddziałem korcectewym 

O dcfrm a będzie powtórnie operetka japońska

„ K w ia t  B r z o s k w in i" .
P oczątłk  przedstawienia i  g o -z  5 i pół po noł. B ilety su  do na

bycia w księgarni W ł. Idzikowskiego (Kresrczatyk 35). 78-55

PRAHA
Kijów, Włodzimierska Nr 36

H otel n o w o o d r e s ta u p o *  
■ r a n y  w  c e n tr u m  m iaeta-

U r z ą i z e n i e  h y g ie n ic z n e

W zorow a c z y s to ić , porządek, cisza. 
W sp a n ia ła  kuchnia typu domowego.

Ceny niewysokie.

10 Bilardów.
CO

j v r - m e  d o d ź
wyjechata do P A R Y Ż A  po modele

P o w p ó o i da* 2 5  b it ią c e g o  m iesią c a .

8659 tillk o ła jo w sk a  (i. T e l.  E0«46,

I FA bóRTKA

S ik u i^ tk , ń a r i ę d i  ■ 
o m io w y c B i i A p a r  i. 
t ó w  a s s e n i i a o y i u .  
C atkn-w ite M n - d c .  
a..--*. v o g t  io< y e ti.

4 3  w y l s z e  j - a n - o d y

Józef Troetzer I
e g  .z. o d  1 8 4 2  r . 7021

113.
Biuro w Warszawie, 

ul. Kr. Berga 2. I

O
0 )
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Otwarty zostił I szy Skład Hurtowy
H M U ttł Bk P**wduKldw miec?- 
i n ł t a ^ H g  nych i wżejskich,
w  w y s o k im  g a tu n k u  S i  YNXIf o g r o d o w y c h  
i in n y c h  p r o d u k tó w  d o m o w e g o  w y r o b u

MSSfEGo T - w a  Eksport*

n
Km

1 3
a
■s

Skład Fortepianów i Pianin 604

J .  K e r n t o p f  i  S y n
dośtzwCa kijowskiego oddziału Rocyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej 
>-ncerwatory 1 »  W arszawskiego. Kijów, Kreszćzatyk Nś 33. Telelon 8j 5

zentacye BliLtknera. S z r e c a r a ,  Berduksa, Renisza 
1 imyoh fabryk, y^ynajein i reparacye.

T y g o d n ik  Polski
Pi »t» o p e la ty czn e , c p a ł a c i a t ,  n a u k o w e ,

-----------------I lte r e c k ie  i a r t y s t y c z n e  —

p o ś u lą o o M  a e g  adnlam iom  t y c ia  n a r o d o w e g o

wychodzi w W arsawie.
U l.  S-to S rz y sk a  JNs 16, tel. 228-88.

O rg*u d; '■zależnej opinii narodow ej.

O dzw ujciad la  eałokiztałt tycia  polakiego we wszystkich dziei 
nicach f jego  związek z kuitura 2 achodu.

SzToklc uwzględnienie zagadnień nauki, i aztuki pozwala czy- 
t laikowi utrzymywaó ciągłą styczność ze Światem myśli twOrcir

| wydawca: H- ZARAN0 WSKI.

Sltl-c-łekn pamlątników 
Biblioteka p a irę ii ić w  
3ib!iateka pamiętnilów 
Siblicteka pamiątRików 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Prenumeratę przyjmują: Administracja „ B ib lio te k !  p a m ię tn ik ó w 1*, Wilno, prospekt S-to Jor
ski Nfi ad, oraz Adml.iistracya „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o s: w Kijowi j, Kreszćzatyk Na 38,

S x o x e g & t«m y  p r o s p e k t  r a  tą C a n ie  b e z p ła t n ie .  5000

■ea na celu zobrazowanie życia polskieg o i litewskiego w  przeszłości opo
wiedzianego przez świadtóry ^aoCzMyCh.

*Sj
obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypt-spolitej Pol9kiej.

da czytelnikom p d a y  wizerunek czasów i ladzf w  oświetleniu działaczy
odmier.aych d jtóm ctw  różnych poglądów.

każdy pamiętnik opraCowanr będzie przez jednego z naiwybimiejszych his
toryków 1 uciouych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydairnictwo oeryodyCzne wychodri raz na miesiąc w formacie ksiaż- 
kovym , objętości 200 —250 str. drutu z licznymi portretami i ilustracyami

WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą racz. i b. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

WIELKANOCNE ARTYSTYCZNE

PISANKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

I Najnowsze Zabawki
w "  W .  M A Z C Z E N K O

P la c  D u m y N! 2 , t e l e f .  3 5 -14 .5480

TOWARZYSTWO HANDLU WIN

C. O E P R E T
£gzystuj* od 18P0 r. W MOSKWIE

ZWRACA UWALĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOMITE, 
STARE WYTRAWNE

ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE WINA

O d d z i a ł  K i j a w s k i
K r t s i c n l y k J W  2 8 . T e le f e n  4 :8 .

Otrzymtwy nowy tr&Msport
U U b g f U l  W mmJkl

'Y M fW T A  8 PJGFRA
i«»* t a lp a ź y k o n u li  ayaa m m spauka^yai padarblrot

afw p r e n b i.ie r a to r & w  „D a ie n n ik a  K ijew aF tiego” i
półi ocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

rocznie rb. 7

Skład koronek 

płóma i bielizny t l i l i ,  M O P
Kijów, róg Lute- 
raóskiej i Kresr - 

Cza tyk u J4 29.

Firma eg z. od r. 1882. Telef Jife 11 57.
P M tn a  ja r o s ł a w s k i e  i k e a tp o m a k ie . B elf zna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w  Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. l^ D raw y 
ślubrfe gotowe i na zamówienia. B ia łe  b a w eT n ia n -; tk a n in y  fa b r y k  
M e r o z o w w  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, ż a łu je  
tiulows 1 automatyczne. Koronki, lisfty i pończochy, pi ^eścieradła i ręcz

niki do hyaropatyj i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.

K ije w , róg Krsszczatyku i Luterańskloj J6 2 9 ,
W ejście frontowe od Kreszezatyku. 7659

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żadanfe. I
g j X X X » X M X X I K } X X ' «  X X K W V ' » » > n i C M » |

jf SKŁAD FABRYCZNY 3089 1
Ale. Towarzystwa Warszawskiej

O D D Z IA Ł  K IJO W S K I

Fabryki x

Cesarskiego 
telefon 35 30

stDywanyipsrtjfery
Kreszćza tyk JNś 6 .

! 1 « ^ * » 0 « » D C O K K *  X X X 1«  X X X K X X I Ś

CENA PRENUMERATY:

W Warszawie: (
lećznie rb. j
pólruc mle m 3 50 

Wfcrialnie . i.'j5
Za ■dnoszenle 

do domn 
m> kop. k-waital.ii,

W1 Królestwie 1 Cesarstwie: ( rocznie rb. 
półrocznie , 
kwartalnie .

Zagranicą:;
teCsnie rb. 9 
półrocznie m 4 30 
kwartalnie . a 5̂

OtrzymaKi^y fiowy transport

Rok Polski
w życiu, tradysyi i pśezni

Praadatawił

I f g m i i E i f  G l o g e r
W y & h la  ź r » g :»  posnnotisn? i  4 0  fy cS a a a ';

C uraai 9 .

0 !a P M f f i O T f Ł H  „

zm i mltmrn rb Ą\ą
ZaracaĆ * ą pałały fid.fflist.tti acyi

.la wel - Id, w  ą-ćh wie kich t e 
rnach ezćiani: apr« w lan y"-, i.apra> 
dzaina przez Kaśę MiantwsLii yc »- 
bejmrjaca kilka tysięcy artykułów z 
llu-żraCyaHr' i nutzw., « i zakresie 
peiskicń i i.cwikicn dziejów kultu
ry, pra r ,• yc.—' nar.iww-^L*,sztuk 
i nsuk, uzbrajeh i uL c ó r  zabaw 
i r '“ -  aa< zyk 1 pieśni, nmeizmatykk 
1 en egTafii tycia publicznega, rycer
skiego, rc mirze s, kosciel* ega i ł-, 
w eca ie f r z $-du w ilków  ubiegłych. 
Padręcznik w  każdym damu zoaiecz- 
j j  betwarunkawa.

Największy zna wda przeszłość 
palfkiej, prafetar Aieat-Ander Brflck 
rer, taL pkaze (w .Biaiioteci War 
szawskiei*) e EnCyklepedyi Glogera 
.Równie pażytetunego Ciekawego 
i pouczająeege wydabnicrws nie 
sposób , ioaayś,ećI Znajdzie w nie w 

lnik skarbiec rzeczy własnycr.,czyteli 
• któr
wie. i
go barwnego żyda i wskrzesza si-

taryeta się częate słyszy, a saalo 
wie. 1 nabierają te szczegóły aewe-

zusaierzchła lir eszłefcf, i biją iw 
niej blaski i.Uyrhai je; głoSy*.

I
u iu r o  P r a c y  przy Polsko 
Litewsko Btfcłoruskiia kółku a- 
gronomic-n. Akalem ii Rolni- 
crej (w  Piotrówce) w Moskwie 
polecr* agronomów, pomocnik, 
i praktykant.. Mierników i t. p. 
Adres: Moskwa. Pietrowsko- 
Razumowskaja Akad. .Polskij 
pgronomiczeskij krużok". 8% I

D »  l * o  k o r a y e t a *  zajęcie do 
U  boczne dla agtniów ubezpiecze
niowych, kasyerow kas chorych
i dia osób, mających rozległe znaję
mości. Znajomość fachu, kap’tał _
zbyteczne Zgłoszenia do ..Bałkan 
C ouiitr*1 Buaapc»t,i£.isabeth Ring 48

8355

C ea sjl sita Pb. 18. is3l

O li iraBBMmtoróir „Czieioifci K i j o n k i ^ ' ,
jsaurw iających izlalo  w  Administracji p itn a, cann zalłona io  rb 13 , 

N i M n w yiki pacztow* iołączyś nslsż) rb I

KI

I

AlbUULATORTUM

1-ii Lekarzy SpicnllsiBi
Rejtarska ia  d. włas. Telefon 17-50! 
Couzlenna przyjącie chorych przycho
dzących wszystkich sp' Cyalie 5c) 
Porada 60 kop. KoiaultaCye, tzutr- 
pte ls ospy, badaiie us,u»i i B l . 
mek. A na-izj. Roi k 1 ad godzin p n v  
]ęć \ wszystkich aptekach. 1993

jYasiona
trSLWY proą,onuje handeł nasion 
U . 7 *  . ‘ ZaWaJ  °rfrodniczy 
S t .  L f iS I S Z a  Mar.-BTagowiclz. O Ł . I.O  . l ^ . a  czeńska ^  1M
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 73", Q

B-r Stanisław Kiersnowski
przetuósł się na ul. W.-Podwalną 2 
ttt. 5. Chor. kobiece i akusz. od e.
2—4, teJef. 12-44. 7Q«o

lijsw iik iep11
{2
.D ijs ijc ik a  K ijow tikieic*

Jampol - j>odo'ski
prenume a ę 

( D zien n ik a  Kijow rokiego”

przyjmuje 8110

W ł. B iesiekierski

B ia ła *
Pjzyjasuje 5484

prenumeratę na .Dziiennik Kijowski

KSi^GARNIA i CZYTELNIA

K ,  B r o d o w ic k

Przyjmują sią 

zamówienia ra

M ę s k ie

U b ra n ia
Pracownie 6589

p r * y

Magazynie

T -w o

,ja ik S n m iM “
dom własny obok domu 

Kontraktowego

fiszy Ma
gazyn tlawatny 

m. Kijowa.

Od Administracyl.
F5*»ł4F*!«''» pfr .mui .Di ei 

■aa —J)os sr ega* ą-b7fi* „  wa 
raakasł aajdag.daJcjizyCł ktfląśtk 
« etbędayCh w każdym dema pelt 
kim, poroża KeUtmy s,i 1 wydawca 

(Ml I adstąpajemy

po cenie zniżone]
*ytąCnia tylk* aa zya, prva«»srt 

tarom

DZIEJE POLSKI
D-rfi FtllKsa Konecznego.

2 tomy, 80 Ilustracyi illrtcza, duża 
eap Polski z podziałom as woje 
WidztWa. Ctaa dis praaam iisterów  
.Oslaaalks Ula^tklura
  R b. I k o p . 6 0 .  -------

(w  ozdobnej oprawie)

—  Kraków  =
R yf historyczny do połow j XVII w

R b. 8 .
(Ceaa kstygepeka rib, 8).

(W  ezdobaej opfzwj,)

Ws proorlaCye wysyłamy za zalie - 
ułam s dolątzofllem kosztów 

f l l U

I

WILNO.
Prenumeratę I ogłoszenia do
„Dzlualki Kijusnagr1

przyjmuje 
kslągar. J. Zawadzkiego
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W  c l  iffli » y/uchu t.łczftcfj się obecaie 
w ojny bałkańskiej p-?’ ;‘x *rh ąe  nu-daw'erzenir 
w yw cływ ała decyzya Serbo, pomimo 0(1 tkane 
gu  ifafiii ** tj śŁasbowości, prz.y*tępu}«ce.j do 
związku bałkańskiego i rozpoczynającej d'ugą 
ą  kP.aLt-J.wca W0JXĘ r o łi łjp y  eyyopcj* y zacho
dzili. w  gfomą, Ł„ąd ubagi skazo kryl* Piotn* 
będzie ćrtrpał środki, skoro kred yt Serbii, któ 
ry  zagranicą nigdy wielkim uzoaniam się  nie 
cieszył, zoRtół ostatecznie w yczerj any przez 
zariągailyńc «  rek u  19 9 potyczki Jpciikwawei 
w* sumę 2^0 528 000 dipa^ćw w Pflj-yzu. A  je  
dna* zapebie^ „ a  i ŁJfzątn* polityka flna.iso- 
w * gjfbiattu  rąsic^ ą j^ ^ iła^ zjtp tw n ić  S.eibii 
fun^łfZ, potrzebny dla zrealizow ania przypada- 
jąc-j Ba n.ą a  udzęuę części wielkiej kw pnjyri 
ballrtmainej.

K ażdy dzień d z ia ła j wćjj'znnS c ':i od chwili 
m obilizacji kosztuje Serbię gotów są 90^,000—
1.000.0130 dinarów (rr.a ikówj. Biorąc większą 
z tych Sui — 1 m.IIon dinarów — otrzymamy za 
czas trWfin-t kampanii a k c b  j 50,obo,000 dina
rów , nje licząc n atu raln e stest, ponoszonych 
naturą— w m aterjąle wojennym  i przew ozo
wym, koniach i rraunicyi, Ituz te ostafaie stra
ty; kińre w  przybliżeniu dadzą sumą około
100.000.01:0 diuarń» , dadzą s ‘e cdc2iió dopiero 
po ukończeniu w ojny i na losy bieżącego fun
duszu w ojennego wpływu bezpośredniego nie 
w yw tf-ają .

Budżet Serbii w roku 1912  przew idywał 
1301764 7 1 3  dinarów dochodów i tyleż rózcho- 
dOw, lecz ponieważ w szystkie dochody zn aj
dow ały sw ój odpowiednik w iid^eśnych rcz- 
chodach nrriBainyeb, przeto n a cele wojenne 
m ogty być użyte jedynie auiny, przewidziane 
w rubryce w ydatków  nadzw yczajnych, a w yno
szące ś d e 4w ie 4 milwsny (tu ile  4,834,542) 
Prócz teH- *  kasach skarbow ych, (łfcski stoso
w anej oB łat Janin polityce « Łcavdnościowt; 
zgeom aczone zostały zs e s y  gotówki, w yn o szą
ce 42 bcp,ocp. Z  pcżyuzki paryskiej 1909 roku, 
o której wyżej nadmienialiśmy, x ie  zdążyła 
Serbia w s w e m  czasie zrealizow ać 4,o,coo,ooo, 
dinarów i podjętą je bezpośrednio przed rozpo
częciem działań wojennych. Serbski bank ziem
ski— U praw a fordow a. któremu przyszedł z go- 
moqą hwt-k fr ta c u łk i' serbski, udzielił s k ib o w i  
potyczki i8 ,co o,co o  dinerów . W reszcie, zarzą
dy niektórych o rg jn ó w  państw ow ych, jako to 
poczt 1 te1 tgri fu, k c lri żelaznych i m onopolów, 
dały przew yżkę dochodów nad rozchodami 
w  sumie 12,000,c 00. W  ten sposób zdołała 
Serbia zrealizow ać ogrom ny zapas gotówki, 
w ynoszący 116,000,000 dinarów,

A le prócz w yliczonych po wy i ej źródeł 
dochodow ych zdołali sćrbow ie stw orzyć sobie 
jeszcze jedno; dodatkowe. Oto zgodnie z p ra
wem z dnia 8 lipca 1895 r. . istnieje Kqntrcla 
-ąignnępko-jrapcft pa 1 * 4  W H fcfBfSW i Pgłatąmi 
^ konwertowanego 335. mijior ow ego długu pań 
stw ow ego z da_bccąOw, jakie skarbowi dają 
m cnopulć P iz c w jz k a  "tych dochodów nad & 
tworzy saldo na JfertyćC państwa O tóż, przewi
dując- w zrost wydatkCw,-, uaąu serbski - jeszcze 
w  listopadzie opłacił % pożyczki 1895 r., przy
padający n« czerw iec b. r. i p u ż  te sacLn 
może rozporządzać w  c ągu 7 m leTęcy c*ocho- 
dar-i a  m oBopa^ap W yróśżąćcm t

znphźć n-ora; siw a nleprzTgotow anc. Po speł- 
•nionym fakcie pozostanie im bowiem tylko 
[ riy jąć  go z gądnościr,V

Granicą -grecko ćltenskie.
G rtc y a — piązę „Neue Freie F /esse*— ;y- 

iczy sobie, jak to joż w yłotyl* w «woim czasie 
mocarstwom, p rze;ió w n d zeii«  linii g.-aairzQej
pomiędzy nią z  przyszłą Albanią w ten soc 
sób, ażeby linia ow a rozpoczynała się od Grą- 
mali, na południe od W sia n y  i żeby obejmo* 
•cel* po ty Santi Q iaranta i Kimarą, oraz mia- 

Argyorokastro, Tepeleni, nremeti, K oricę 
Moskojwnis. w

1 sta A rg ’U Moska

| w n g

W m a
łsra* i*.

Porty tureckie były  zdobyb-1, 
óhwło 3 mł-  ̂ A le wiacam  db opisu bitw y przy Merha- 

Konew  d narów  tu e ^ i i n i ę .  d^aęśj wy- ^ K .Tekie.
^.ięciar^Hi JMyjJająanypa. f-uuu sen sm  pnająda
karbik #* fiół ĵuw. 150 mił. onos y*b wydatków 
rojens 1 "h 137 ,00* 00*  dinarów lutówką. Bra- 

4,,.™-.G1..ĆS w,u 1_:  -u-i.-.,-

m

zcatacya oficerów  sztabu i rozpoczęła się defi- 
ilada n ldziałów  turtckicbi

to widok wspaniały i imnorsujący,Był

G recjra przedstawia pojęcie geograficzne 
Epir u w ter sposób, w jaki o.na jsśt przedsta
wiona na mapie wiedeńskiego w ojskowo-geo- 
graficznego iutty^ulu.

W łochy, przeciwnie, ży ;zę  sobie linii gra
nicznej od Pargi, naw prost w ysp y P ix o ś  » l  .
Lierunlcu , .ólnocno-wscltcdnim w  pc-HHSt. Jani- o ficeram i -sw y.^  na czele. ZulnUnze bez tre -

iSzly oddziały jeden za  drugim ceremonialnym 
m< rszem, kolumnami po czterech żołnierzy z

ny. G recy* żądane teryti rya  óbsicicila w oj
skiem i proponuje utworzenie plebiscytu w ce- 

'lu dowiedzenia się, czy ludność danego tery , 
toryam  życzy sobie należeć do G re cji, czy też' 
nie. A ibańczycy w ypow iadają się przeciw pie- 
b scytow i do rzasu w yprow adzenia wojsk g re 
ckich z pyrych terytoryi.

psimękiM Hiżym;ra Jó se fa  £if> to vc k jc g o ,
ech^dka arr ;i bułgarskiej.

Z  oblężonego szańca błysnął szereg pc- i ich ordynanse były  im w  zupełności zacho-
ziornych, w yprostow anych ognistych prętów 

fctów jak  słabo rozżarzone nici pajęczyny, po 
kryły wokół okopy; to ręczna broń oblężonych 
zaćzęłw Ciskać sw e wątłe rgaik i. A  prętów  
tych ogpisTyćh zjaw iało się coraz więcej, miej 
sćzmi próm ienie tej p s jęe zyry  zbli*ały się Jo 
sieoie, mnożąc się w nieskończoność i zlew ając 
ąię i łącząc w jedną nieprzerwaną, poziomą
płytę, która jakby ognistym  całunem przykryła

atąkująpych.
’ “■? ■'Jed nów rSn ie w  nocnej ciszy dobttujc

przyftunłionj skrzeket, jakby kto sypał groch 
ną Lam ieaną płytę; to kartaczow nice (mitraljć-- 
zy) jak  ogniste kosiarki poczęły sw e krw a
we żniwo ścieląc pokotem tysiące ludzkich

snopów.
P cw oti i te ł ly s k i gasną, skrzekotanie za 

millyi, nasłępuje noc i cisza nrzery^ana jeszcze 
cd czwsu dp czasu Słabym błyskiem jakby za* 
pafońej w dali zjq»a!ki: to ręczne granaty,
ostatni* breń i ost*t-s;a aadaieja oblężo- 
hjcL.

Nareszcie i oec zgasły, zajfanokała noc 

1 ćipza, straszniejsza i cięższe, niż poprzednie 

potpki blasków i świktlu, p .b rzń d ije  j^p 

runowe grzmoty wystrztflów i piekięlny bal as 

bo w tej nocy ciemnej i nie przedartej 

i w tej ciszy grobow ej i Łtr-Łsr,*—j odczuwa s.e 

jtśzczę ostatni dcSperi.cki f  nadludzki wysiłek  

ząpadników, gd y ju ż  walczą w  ręcznym boju 

ni« ćżłblriek ż ciiłbwiekiem, Le-sz zwierzę z* 

zwierzęciem, gd y już nie chodzi o ideę lub na 

Wtt o zwycięstwo, lecz o ooir, ' do" jest 

<5*  ponętniejsze f  b’aii3 ż:!‘j ,‘ póżądane: cudze

-tjmk!

teh dzień bojo, 27 listopada, 
m:ał c~ 'aniczy 5 się na, artyleryjskim  pojedyn-

Kująca suma mupi b jE !p ó w y ta ??przez zdobyte Vuj któryoy nam zdemaskować pozycy-: turę-
fiinr?i)Orw łn fP rSnA  L rir.tmVin^rM  ń«. -t * _ 2    1 ____ 1 lb t - .  __funGusze tureckie, kon trybucję, w r e w c e  po- 
ćj cęk#i l-.'Ć 'tbęt«rc;rp3-1 PraflrJqpoipbine (baje 
się ju t  cbecnie nUcau-AÓ w  f a r b i e  sorbskipr 
b r a v jo ló w iu ,  n & d  uerbski bogiem  zaczygą  się 
teraz u cek ać do rek w izy cji i opłaty b o n a m ir*3 } 111 
skarbow ym i, podczas, gdy dotychczas za wszyst- 
k e nabyw ane m ste ija  y  pł?cił gotówV.ą.

Bądź co bądź kierow nicy finansowej po- 
litykj se ib ik ie j w yw iązali się chlubnie z nader 
trudnego zid rń iu . ZjgrdJcow c pokornie p rzy
gotow anie ubogiego pieniężnie kraju do koszto
wnej w ojpy i lyu ctom ięijjc olbrzymich stosun
kowo kaoitałów  d rje  się w ytłóm aczyć mądrą 
a przezorna zapobiegliwością. Serbia nie m* 
otrzym ać odszkodowania pieniężnego za w ojnę. 
Zam ierza przeto bezpośrednio po zaw arciu po
koju zaciagra ć D ożjczkę zew nętrzną w sumie

elde i  przygotow ał atuk, jaki mieliśmy zam is, 
prryru& id a r ią  Łaątępnego, dopiero po przy- 

byciu  oddziąją g«»- rttia Genfesra, który1 forso 
marszem podążał, aby się z nami po

łączyć.

300,000,000 dinarów. Poniew aż obecaie egółm t -schnąć. k f|4Łlik™y, że ich baterye zm ieniają
sumą awikąlsu|trn d^ugu państw ow ego w ynosi 
633.617,000 dinarów, będzie bąsj obciążony 
długiem, w ynoszącym  mi bard dinarów. Ohciążecip 
to jednak nie w yd * się tak w ie c ie , jeśli się 
weźmie pod uwagę, iż po wojnie terytoryun 
pmńsiw* zw ięŁaty się o 100,, *  ludncsść o "35^ 
(obecnie zajm uje Serbia 48 303 kił. kwadr, 
z 2.95 - ,a c 7  ntitrzkańców  —  otrzym ać z*ś w *  
około. 50 t§fiipr-y "uł kw. z m Iicnem mieszkań 
ców; O  ile koflj nktury polhyezp® now ych pp-I 
wikłań r je przyniosą, będzie Serbia niew ątpli
wie w  Ltame w bardzo piędkim czasie znako
micie w ynagrodzić sobie poniesione straty, i w y

Ł 'JtCdatki jej c b e y ie — ja t  to zreszfą oardzc rzi 
z wydatkam i w ojennym i’ byw ą— staną się dla 
kra;u bezwzględnie produkcyjnymi.

*e
oi

•fc

» x dsr-asB^toua w

śmiały, stopniowo p c t fż c ii ł.  Pociski leciały

g crączaa  bojowa zdaw ał* się ogarniać armaty.. 
k*óre z coraz w iębrżyia pośpieobem i z co_£z 
większą łatwością połykały zimne i obojętne 
pociski by je n atyeb rrast w yrzucić rozpalone,: 
rozjątrzone i wściekle.

O drugł*j g ó d ap ie  egień tńirecki począł’

pozycye i oczekiw aliśm y nów  ego  ich wybuchu, 
e o y  niespodzianie spostrzegam y na srczyciej 
nieprzyjaeidskich p esyry i b ia lf  • <»ad*r.

A rty lerya  nsezą zam iikła natychm iast i p o  
kilku mińutach odkekiwani* spostrzegliśm y idą 
jyeh  ku nam pat-Umencarzy ż biedą rę c ir  a fła-- 
g*. Będąłf najbL'że; tureckich oozycyi w ysk o  ’

gdzie stał pułkownik Tanie w.

Głbwinym parlairhńtarżtm  byl Fasyl-bej,

Pdasa apgieliiia o stanowisk^ moęarstw
,Times" wzywa państwa bałkańskie do 

zaprzestali'* wysyłani* w -jsk  cło Skutsri i do 
zastanowienia się nad te n, co pastąj I «r Uzfc, 
upadku fcego miąąU. Jest to fakr, . )rżeek'Mja-^zJa^ ł a' <! sju» Jćwcr-pasza z naczelnikiem swe-
cy się zdrowemu rozsądkowi, Iż bez względu, 
na blokadę, przeprowadzaną prze- ssksurę mię
dzynarodow ą, wysadzane są r a  i i w ojska i 
artylerya d b  zdobycia miasta, które, podług 
decyzyi m ocarstw zdobyte by i  nie powinno 
R osya nie protest’,je  przeciwko aatr ;y ry w a ą iu  
okrętów z po&ikami seruskiemi Z f  pedocm mo
rzu. Bardziej rozsądne byłoby kie dcpucacze- 
nie do wysadzenia ow ych posiłkóar na ląd-

pozostaną głuche na w ezw ania.
Bicks&a m iędzynarodowa e zapew nia 

po w ątr-ymania dowozu w ojsk sćkbskicb, g dyż 
U k oire  p rzyn yw ić  mogą dregą la :v»ą. Slruta- 
ri rów nfeż m cie  być wzięte g lcdeir, lub też 
zdobyte przez sam ych czarccgórcó  

Możliwe it

m ajor 1 komendant szkoły wojennej dla cfice-> 
rów  rezerw y, mów;ąey doskonale po ansmie-- 
róku. Z aw m d ouil. oni, źe Jcw er-pasza widząc, 
się otoczonym p-zeWażnemi siłami, pragnie- 
U iiknąć daremnego rozlew u ir w i  i prosi o 4C 
god zir by potem złożyć broń.

T an iew  odpbałieuział, ifc kspithlacya mu* 
si nastąpić natychmiast bea zast-reżnń i  że da
je im cztery godziny do ttafefyyłh. B yło  to już, 
około godz. 4 ej;' jeden 2 parlam entarzy *u«T 
ckicn odjeebat za-az do sw oich pozycyi a Fa
syl-bej pozostał j . ko zakładaikó£JOkoło g . '7  ęj

wane. Później dopiero zrozumiałem ten na
cisk, gdym  się dowiedział, że Jew er-pasza spłu- 
kał w swym pochodzie wszyStkńe banki ture
ckie i nie tureckie i zebrał przeszło 90,000 fun 
tów tureckich, czyli około 2 m ilionów franków. 
O tóż jako kasę oddziału od lan o tylko 800 fan 
tów, resztę zaś musiał Jcw er-pasza rozdać na 
przechowanie sw ym  oficerom.

D iiw iło  mnie rów nież, że turcy nie ebeieli 
rym ienić w akcie kaprtulacyi ile  mają żołnie

rzy i broni, potem ttż  pokazało się, że było 
b h  przeszło dw a razy w ięcej aniżeli liczy
liśmy.

W  redrgow an u aktu ‘kapitu lacji brał 
udział młody ks ążę W indischgraetz, magnat 
węgierski członek izb j p a r.ó w .i delęga^yi au 
stro-węgierskiej, szambelan dworu i t. d , k tó 
ry  od początku niemal w ojny był przy pułko
wniku Taniewae, tracś*§ ja k e _ \m atorj ochotnik, 
trochę jako półefieyalny attache wojskowy, 

A u sirya  1 liała sw ego oficyalnrgo delegata w o j
skow ego przy grlótypyaR- bułgarskim,
lecz, że ząiąźę W indischgraeta -*.mt*l osobisty- 
liśt cesarza do ikfÓ?* 1 ĆkesdycandS, w ię c ;j fp  

przyłączono do k.aw*ieiyj»fciegc oddzittłu p d k o  
wnika Taniew a, t t  uhardziej, że książę służy 
w Ą u stryi w  nuza^acL i przyw iózł z sobą do 
Bułgmryi dwa jpyseiM L p u k  wie.aońow-e.

Znajom o ić z W hscłiicbgi aetzem zrobiła mi 
wielką przyjem ność, g j y ż  m ówi en doskonalę 
po polskii, u polaków i P olikę szczerze lubi 
Jest on rkoligacony z Sapiehami i pokazywał 
mi ń lim ią  sza' .ę Batorów ke, ktń ia  go-n ie  
opusżcza, uar Sam etiy. Na klindze była w y
ryta  po polaku Jś* §[«, bardzo łodoa,
teneya.

'Gęrem ocia kąpiiułacyi * naznacao ąą była* 
nazajutrz, dn. ł8 , o g., pół do 3 t j  popołu

dniu. -Odbył* się ona piwa®, ale w zruszająco 
i bardzo popraw nie. G eaerał G eniew  uprze- 
iz o r y  fHsnee T a n k  w*, nadećągeął ze. sw ym  s*ća 
bem forsow nym  marszem, w yprzedzając nawet 
s r ó j  d»zi«j i o 20 minut po drugiej za ją) 
umówione .niejw e n a iraiam- , łH k o i r^ćrzii, 
zn.-jdujacem aię miedzy, p ozycjam i **seemb| 

i tureckiemi oaopam i o kilkadziesiąt zaledwie
Bój artyleryi z początku leniw y i nip-i -kroków od miejsca, gdzie w wigilię ja  siałem

ze Ewym cddziŁlem. W k K ^ c b g r ię h

c c r iz  prędsze, coriaz gę*lsac i coraz śm iein*; ,ust^ '^  k j  ceremonii sw egt najotazalsn-egcr gie-aie w e wszystkich językach: polskim
*umóka pułkownikowi Taniew ow i, który mi od
dał sw^go w łasnego Konia i 25 minut ną trze 
cią nasz rrtab pruyłączył się d o , geai rała_Ge 
niew a. Zszedłszy  z koni ugrupowaliśm y 
dla przyjęcia turkó*-.

" G enerał bardzo uprzejmie ofiarcw al mi 
miejsce przy sobie międz-? nim, i p u liew n i^ km
T an iew ym , z?chow ując z dr-ugiej strony tłuica 
cza, którym  był daw ny p « e d s ta » ic k ł dyphoma- 
% « zp y  w  K onstantynopolu. K siążę Whrdisch- 
grąetz odttąpił nieto  aby dyskretnie fotografo 
wać tę scenę,

j
W  tejże niemal chw il' zjaw ił się i  ształf 

turecki z Jew cr pauzą na czele. Zszedłszy ą

łni, kscz a1 uiysńycb i  ,'w ieżyeh mundurach w 
pe.lnyni rynsztunku gotow i do pochodu. Starsi 
ofiotrowidl salutowali nas, poczem schodząc z 
koni grupowali się za Jcwer-paszą, podczar, 
g.dy koifluucy szły dalej i ustawią1/  się w pe- 
rządku na sąsiedniej wyżynie, gdzie je  zaraz 
otaczały łm rdony bHtgarakicb i ,  lo itrzy  i pro
w adziły dalej i dale; hen ku północy, do B il-  
?»ryi.

Już nioc nadeszła, pozaptlano łuczyw a, a 
oddziały tureckie szły jeszcze, coraz nowsze, 
coraz lic/n.ejsze, jakby z zietii wyrouie.

I tu pokazało się, że u je w e r-p a s ;y  było 
przeszło i'2,ooo żołnierzy, 355 oficerów , I35° 
kom’ i mułów, 8 armat górskich, 2 kartaczo
wnice, liczny obóz i t. d.

Byliśm y zdumieni, gdyż w wąfiłip jesacnt 
liczone jego  cddzisł na 4 do 5 tysięcy lud?’ 
co najwięcej, W yszło  w ięc z tego, ńe nleiral 
13 -tysięczna ard«a Jew er-paszy poddała się 4 
tyaięczojemu zaledw ie oddziałowi pułkow nika 
Taniew *.

A le  trzeba przyjąć pod uw ągę, i i  Jewer- 
pasza nie wiedział z jakicm i siłami ma do czy

nien ia. P tptóedjiio  wiadom e mu było, żc T a 
niew nie posiada ani artyleryi, ani piechoty, a 
tu pow itany został silną artyleryjską kanonadą 
i m ógł przekonać *ię, że ma do czynieniu 7 

piechotą. M yślał więc, żę oddziały Geniewa 
i K ow aczcw a już go otoczyły przei.ażn cia: si- 
łąmi, a w takich warunkach wszelki dalszy, 
opór byłby napruwdę zbyteczny i bezn?-’r 
dziejny.

Podczas, gdy oddziały tureckie przeebo- 
deijy jeszcie , tficerow ie wedłe praw  wojennjK.il 
ro ib raja li się, to jest oddawali rew olw ery, pi
stolety i kindzaly. Pozostaw iono im chw ilow o 
szable, gdyż oczekiw ano w tej kw eztyi instru
k c ji  od głów nego sztabu, które przyszły do
piero nazajutrz. Oddanie sząblj nastąpiło 
już w Bnłgnryi po przybyciu w ięźniów  na 
miejsce.

C c K * o a t i  fcąpUiiłftoy: zrobiła na mnie
bardzo ?ilne w .ążen ie, w laziaiein zrezygnow acc 
spojreeni* ifioferów, nięspoko-iny niećo w jra z  
żobw a r yt w idu.4 em irąresreie łzy  W o k ą  Je 
w er-prszy w cbw ih, g d y  się oficerow ie jego!] 

rozbrajali.
(O. n ).

dało ,21 czyicló, zaw ierających 7,79,1 tom ów. 
Najwięicszem d zitltm  T -w a  w r. b. je«i róz.po- 
c z ę c c  budowy gmachu własnego w K ow nie, 
gazie się będą mieściły wszystkie ms^ytucye ko- 
wieńsiicie, należące do T -w a.

W  W iiaom ierzu odbyło się doroczne zsjro • 
madzenie członków komitetu drobnego przem y
słu i g o 3pod tratwa dom owego, istniejącego 
przy wlisomierskica cddziale kowieńskiego T  wa 
rolulczęgo. Przewodniczącą komitetu p. W oł- 
bekowa zdawała sprawozdanie z działalności 
owocnej zgrupow anych w komitecie pań zie- 
num.aek h  więc w szis®k’ fk*o^ra w diągu ro 
ku uczenicc w ytkały różnych tkanin, na z ono 
rubl-; w yrob y ich były nagrodzone w W jlko- 
mlerzu- dyplomem na zioty medal. Dałej kom i
tet gospodarstw a dom owego zorgan:zował w  r o 
ku  ubiegłym spólkową pralnię w W iłkom ierzi ; 
ma ona kilka uczenie i rozw ija się dobrze. Pro- 
jeatuj* *ię założenie w WitkoinieŁzu udziałowe
go  sklepu koioniałae^o i btawatnego, którego 
statut- już jest zatw ierdzony. Pąnoa K iew ii- 
czó wua itfero w ąla  o suszeniu jarzyn w ogóle i
0 potrzebie za iożrcia  udziałowej suszarni w 
W iłiom ierzu. Dzięki staraniom referentki i u la  
suszarnia powstaje już w  miasteczku Pozclw a, 
w pow. wiłkomierskim-

T rzcb s p rzycią ć, że ziurtA eki g Ub, ko- 
wieńckłej w ykazują znacznie większą in ic ja ty 
w ę i rucblirrość w pracy społecznej, niż w in 
nych jcuberniacn.

Odbyło się też doroczne w alne zgrom a
dzenie wiikouiiTrskiego oddziału kowieńskiego 
T -w a  rolniczego. Z a-ń aczon o na n itm  p o w sta 
nie komisy! pyw .atow ej do spraw  kółek roln i
czych, urządzanie kursów z różnych gałęzi te o 
retycznej i praktycznej w iedzy rolnicssrj, rozpa- 
try w a ro  cele • d ążncici dwu powstałych w  je 
sieni k o jiisy i spśłJercłczyah: jsd na ma cp iaco- 
wać spraw*! afcponiowego w yzw oleni z  naszego 

ih ab db zbożowe g o  z rąk przekupniów, druga—  
o rgan izację  w U snego handlu żełazeir i sk ó ra - 
no. O dczytano dalej referaty o stanic obec
nym zw iązku w "*j. ubezp. słom y i stana i zwią- 

wzai, ubazp. krów  robotników  rolnych; obie 
in s ty tu c je  rozw ijają się normalnie.

W ielkie zWiauereswtranie wzbudziło sp ra
wozdanie z działalności komitetu zarządzającego 
fermą pokazową i p« łami dośwazdczalnemi T e- 
linek gdzie wykunasio ju ż gu:‘p  p a ;  meliora- 
cyjurou: patfeseno łąfci> por ńriuno d» gi, m osty, 
założono połetsta doświadczalne etc ; zaczęto 
grom adzić m ateryąły dla budowli ogniotrw ałych
1 zaw arto umowę z biurem mehoracyjnera .N ie 
men* na zdrenow anie 15 dziesięcin ferm y in
tensyw nej.

E. W.

Kronika gdska.

1 'Projekty uezcisćttia jubileuszu i6oi*-letm ego 
w ydania edyktu tolerancyjnego w  M^djpoląjtiie 

sen-^spełzły r*. nicrem; rozw iązał się już komitet ju- 
b lkuskbw y, ha Iłowego czeie stał kulądi edmi- 
uiątfator, g d y ż  ipiaist-rstw o spraw  w ew nętrz
nych nie zat* ierdzSo proaram u uioeayrtości,1 
nie pozw alając na urządzenie zbiorow ej 'p iw  
g ryyuali do Rzyaiu, odo^yfów uświadam iających 
1  żądając, aby obćbóa ograniczył się tylko do 
uroczystości religijnych w obrębie murów ko * 
scielnych.

Od tygodnia funkcjonuje w  W ilnie feczni 
co dla chorych na gruźlicę,' zorganizowana^przez 
m iejscową filię L ig i przeciw gruźliczej; szpiłslik, 
•na bardzo małej ctopie po»t*wionp, organizuje 
kolonie letnie tylko dla dwudziectu chorych 
B ia  podnieriertia zdrow otności miasta przez u- 
świadąm ianie ludności m iejsb* kona^ya sanitar-i 
ina urządza szereg odczytów  populąfoycfa o by-ą

.*y lem  z okupów  i poziisj -nuw szy s ę  z parl*-, t<ań zbliżyli się oni do n as i pa- sałacie woj-'- 
m entacjam i przeprowcdeilem ich do miejsca,~*J>»® J*s Jew er-pasza miał krótką przem ow ę po*

go sztabu Hąjri-bejem i zaczęto om awiać w a
runki kapitu'acyi.

Jcwer-pasza nie mówi żs dnym europej
skim językitm , ale H ajri-bej mówi po francu
ski^ a F asyl bej po niemiecku, spraw a więc 
załatwił® sfę dość p; ę fk o .

A kt kapitu lacji spisaliśm y w  dwóch 
egzem plarzach po francusku, ołówkiem na zw y-

Mooąrąt.w.a po s ia n y  w najkrótszym rzawe u f , ,  , ,  . .  ’ .. j  ^
zdecydować, ja “r e kroki nalpży przrd-j - ^ kąrtkach ik.etów  dla r,zpćrządzcn
sięw ziąć jr- rwtioi jeżeli S :rb ia  i Czarnogóra wojakowych.

O f isyw ać warunków  kapitu lacji nie będę, 
hależy to do h isto rji w ojennej, pizytem  formu- 
ła ,e j b jła  bardzo powszednia jak  wszystkich 
kapitulacyi wogółe.

 ̂ Co mn.o tyiko dziwiło, to nacisk jaki
iąc?,n-e spraw y nie powinno j lu r c y  kładli, aby bagaże cficerów , ich konie

turecku, ktćrą tłumacz zaraz Iłumabąył' r *  huł-i 
gaaski. Powiadział; że otoeTony^ przewaźnemi 
sil«wi i  przyparty d b /M w ycy, której przejść; 
fciepodóbna, - uw -za, iż dalszy opór byłby kyjjjjp 
dartraoym  rozlewam krwi i poddaje s ię  armii 
bułgarskiej, przyczem  w ręcz; ł G cniew ow i swą 
szpadę- - . j

G eniew  odpowiedział mu bardzo pięknie: 
fttfeł mu że wojują między sobą państwa o 
w yższe narodowe sprąv-y, ale a ic  Iu1d7.it ł  łudź 
mi, H fortuna w ojny jest zmienna, dziś jemu 
jutro Barn może być dane, żc się zo zjcH en y  
w podobnej sytuacyi, "j fe  nieraz potrzeba mieć 
Więcej odw agi i poczm najjobywatelzkości, żeby 
się poddać, aniżeli by w ytoczyć cboćby despe
racką a alkę, w której krw ią i żydem  p'acą 
niewinni żcłoii rze nie rozum iejący często o co 
1 za co się biją, że widzi w nim nie nieprzy- 
jac iila , lecz niefortunnego ołicera i chcąc w 
nim uczcić oficerską cześć prosi go o przyjęcie 
z powrotem  szabli.

M ów iąc o tych niew .nnych ofiarach, ge
nerał G en itw  nie wiedział jeszcze, że w  w igi 
hę tego dnia syn jego , m łody oficer był zabity 
w zasadzce przy sta c ji Fera, da adzieścia wiorst 
od pula kapitulacyi. M y w szyscy  wiedzieliśm y 
już o tern, ale i,,ikt nie miał serca powiedzieć 
idu sy takiej chwńi. D owiedział się o swem 
nieszczęściu G eniew  zaraz po kapituilcyi i na
tychmiast odjechał.

Po tej pięknej przem owie nastąpiła pre»

1, ro syj
skim, litewskim, białoruskim żydowskim . T j  ' 
kifc tematy, jak: .C h o ro b y  i śmiertelność wśród 
dzieci i sposób walki z niemi*, lub . Choroby 
zakaźne i sposoby walki z niemi* wpłyną n*o 

Sl*>|!że na zrozumienie elem entarnych zasad by- 
gieny.

T ow arzystw o popierani* pracy ąpnłeczneji 
rozesłało do fubernii: w i^ńskiej, kowieńskiej i 
grodzieńskiej twestyonaryiusz, który ma w yśw ie 

j*łić działalność rozmaitych instytucy' spclecz- 
B jch  i filantropijnych. M atfryął. zebrany bę- 
deie opracow any i w ydany nakładem T o w a 
rzystw a.

Na ogółnem  dorocznem  posiedzeniu filii 
'T-igi pjrzeciwgruźliczrj debatowano nad tern, czy 
pozostać n ad tl filią w szechrosyjskiejo  T -w a, 

Iczy też utw orzyć T -w o  tamodzielne. Po dłu 
?gięj d ysm sy i większością 58 głosów  przeciw 28. 
uchwalono o rgan izację  samodzielną T o w a rzy
stwa,

Z  Mińśki donorzą, że naczelnicy ziemscy 
przesyłają pj'oboąztfź<J*i| z pominięciem władzy 
dyećeżyalńej, egzem plarze manifeutu w języku 
urzędow ym  dla o ro sze n ia  go w  kościele z am 
bony.

W  mińskiej s :kole realnej ks prof Mice- 
w icz otrzymał od dyrektora dokun ent tej tre- 

jści: .W s k u tw  r-. p ' rządzenia kuratora okręgu 
u aukow efo  wileńskiego mam zaszczyt po raz 
drugi prosić księdza o wykładanie rełigii kato
lickiej ,’czniom-iratolikoiiii szkoły r.ealp :j: I ej
klasy: W oropojow i, Korneckiemu i Żlajączkow- 
ckiemu i V .e j kląfy: W alickiem u, jako biatoru- 
sin om — po rosyjsku, zaś uczniom IV -tj klasy: 
R odziew iczow i i Rom azewrczowi, jako litwi- 
nom— po litewsku, lub w  języku państwowym  
W  przeciwnym  razit będę zm uszony, stosownie 
do polecenia zarządu okręgow ego, wstrzym ać 
w ypłacanie księdzu p en sji, jako nauczytiełow ' 
religii katolickiej w  szkole realnej w Mińsku*. 
Do trgo  dodany b j ł  ustay komentarz: »Jeśli
ksiądz zacznie wykłady wym ienionym  uczniom 
po rosyjsku, to otrzym a wynagrodzenia dodat
kowe w stosunku półgodzinnym  za te iekeye* . 
W yjaśn ;ć trzeba, że ci izekom i .białorusini* i 
.litw ini* są polakami, podsunięto im tylko obcą 
n aro doi-ość, na k tóią  zgodzili r ę ,  nie przew i
dując skutków. W szyscy  rodzice podają skargi 
do ministra na mylne wniesienie ich do spisu 

nie-polalców*.
W  K ow nie cdbyło się doroczne walne 

zgrom adzenie litew skiego T -w a  ośw iatow ego 
.S tu le * . W  cułgu 1912 roku T -w o  posiadało 
68 filii daw nych i 3 nowozałożone z ogólną 
liczbą członków 2/joo. T -w o  utrzym ywało 6 
szkół w K ow nie i 18 w gub, kowieńskiej, w 
których uczyło się 1,493 dzieci. T -w o  posia-

—  Kościół poiski w Paryiu-
Dzięki nięstrudzouym staraniom  ks. Leona 

Paa^awFi, stanąć ma św iątynia polska w Pa ry 
żu. Przed tygodniem  zebrał się tam komitet bu
dow y kościoła pod wezwaniem  św. Stanisław a, 
komitat pow ażny i -  w różący najlepize n a-, 
dzieje.

Dckść tu rzec, że czynną prezesurę objął 
Konstanty ks. Radziwiłł, a w iceprczcsurę Miko- 
ła j hr. Potocki, n *  ozolt zaś dam polsl cb s u 
nęły: M rya  ks. R adziwiłłowa, lir. z Zam oyskich 
J an bw aP etecka, Ludw ika ks. Doudeauv.lte i P a
włowa z ks. W oronieckich Jurjew iczow a Pełnej 
listy komitetu objąć tu wprost niepodobna, (ud 
n * rpraedniejizycb rodów , jak Gaurtoryscy, Z a 
m oyscy Tyuzkiewifcze, Luborrirscy, B rauiecy, 
Przezdzieccj do dygnitarzy em igracyi, od imion 
w sław ionych R eszków  do przyszłych sław ; od 
młodzieży uruwersytecK ei do ubogich, cicnych 
prarowmfcó w, ■—  korwUct r-epręzontujc w szystkie 
w arstw y kołorii pc lskjej.

—  Uroczystość z powodu parcelacji.
O bszerne l* s j  i fo lw arki kaćeA;A-e, nad

Bugiem, w gub. siedłeokiej, n rb yźt noaśMy przez 
Bank adeśmanski, w  celu rozparcelow ania ich 
pomiędzy w łościau praw osław nych. D obra ka- 
deńskie składrją sit; z 5 fołW srków i lasów  
przeakrzeni przeszło 10,000-m orgów . Z  powedu 
n abycia  tych dóbr, w Radem u, w  obecne ś ci 
narządzającego Lubelskim wddzaałem banku wio- 
ściańak-ego, oraz o-ganizac/i rosyjskich odbyła 
się w ielka uroczystość z powodu, ż t  udało się 
dobra kadeńskie w yrw ać z rąk polskich. Przy- 
tem zaznaczono, że całą a k c ją  kolonizacyjoą 
kierow ał biskup Eulogiusz.

Jfajor?ty wteiefeńskie.
Pod przewodnictwem  sekretarza stanu A . 

Kriwdszeir a odbyło się d, 22 marca ostatnie 
posiedzenie k "-nitetu do spraw  urządzeń rcl- 
nyob, na którym były rozpatrzone wszystkie 

iart/kuły projektu praw a o zapobieżeniu r o z 
drobnienia włościańskich gospodarstw  odręb
nych, utworzonych za pomocą kc-misyi do urzą
dzeń rolnych.

Ittota projektow anego praw a jest następu
jąca. W szystkie gospodarstw a włościańskie, fu- 
torow e i odrębne, przew yższające pod w z g lę 
dem obszaru ziemi ornej najw yższą normę na- 
dsiału lub nad  lał z reku 1861 mogą a  drodze 
spadku tub innego rodzaju tranzakcyi być dzie
lone na części pod tym jednak warunkiem, aby 
każda z now o tw orzonych posiadłości ped 
względem obszaru ziemi ornej była nie m n iej
sza, niż określona w 1,861 roku norma n a jw y ż
szego nadziału, Do wszystkich posiadłości, k tó 
re obejmują mni“j obszaru, ruz wskazane n a 
działy, praw o m e będzie się stosow ać, jtome- 
w aż niema żadnych podstaw do troszczenia się 
o nierozdraboiante i t«k ju t n ie:d  I jych  do 
egzysten cyi posiadłości,

VY razie śmierci w łaściciela gospodarstw a 
fulorow ego lub odrębnego, rozmiar kiórego 
przew yż zy  najw yższy lub norm alny u dziłj, 
pierwszeństwo do spadku ma najstarszy syn 
spadkodawcy. Tem u ostatniemu mają być p rzy
znane następujące ulgi:

1) Ma otrzj>r»ać bezpłatnie zabudowania 
gospodarskie, oraz inwentarz żyw y  i m artwy, 
konieczny do prow adzenia danego gosp od ir- 
stwa.

2) M a otrzym ać pcżyczkę pod zastaw  
niepodzielontj parceli w banku włościańskim 
ń* ulgow ych warunkach dla sj łaty w szjstkich  
m nyeh spadkobierców'.
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Rolniczo-przemysłowy 
„kongres" w Charkowie.

Dnia 20 marca, w olbrzymiej i pięknej 
S»li gmachu „związku górników  pcłudnia Ro- 
Syi*, został uroczyście otw arty „kongres* rol- 
niczt-przem ysłow y, na który przybyli przedsta
wicie1 -  z całego południa.

Zjazd ten nazwałem .kongresem * ze 
* zglądu na iego polityczne-rolnicze znaczenie, 
j«k rów nież ze względu na skład jego  uczest
nik iw

S ą  tu reprezentowane w szystkie odłamy 
życia przem ysłowo-rolniczego przez przedstawi
cieli departamentu rolnictwa, T -stw  rolniczych, 
ministerstwa handlu i komunikacyi, miast, koo 
peratyw  i instytucyi kredytow ych

Zjazd ten posiać a olbrzymie znaczenie 
nieiylko miejscowe, ze względu na szczegóło
we wyświetlenie warunków ekoaom iczno-rolni 
czych południa R osyi, lecz rów nież i znaczenie 
ogólno pań tw owe, bo z wynikami p rscy jego 
sckcyi, które będą w yrażone w szeregu uchwał, 
rząd resyjski będzie s>ę l czył przy zaw arc;u 
nowej umowy handlowej z Niemcami.

Zjazd ten posiada olbrzymie znaczenie ze 
względu i na to, że tu właśnie w ytw orzy się 
ekonomiczny łącznik wszelsich grup z przem y
słu rolnego, jak rów nież możliwe, żc zjazd ten 
posłuży do ukształtowania się partyi .a g ra r
nej*, która w przyszłości dyktow ać może sw e 
warunki rządowi w chwilach czynnych jego 
wystąpień w ekonom iczno-politycznych stosun
kach z obcemi mocarstwami.

Do prezydyum zostali powcłanl: na prze 
wodnicząccgo, b o n o r i s c a u s a, p. W . D e
nisów, prezes rosyjskiej iłb y  eksportowej i 
członek R ad y Państwa, na zastępcę jego p. S. 
Kuzniecow, prezes m iejscowego T -w a rolnicze' 
go i inieyator „kongresu*, przadstawiciele 
ziem stw m iejscowego i gub. ekat ryaosłsw skiej: 
pp. P. D obrcsielski i E B^odzki, od O desy i 
rt I liczego T -w a południa R osyi pp A  Bory 
niew irz i pref. M. Sobolew , na sekretarza p. 
M Piskunow.

Zadanie .kongresu* streszcza się w prze
mówieniu p. W . D enisów *, wygłoszonem  w 
dniu otwarcia zjazdu; podaję je w skróceniu:

„Sz„ Pp ! Niniejszy zjazd posiada cechy, 
jakich nie miały dotychczasow e zjazdy rolni
cze, tak ze względu na skład uczestników, jak 
rów nież i ze względu na jego zadanie.

D otychczasowe, drobne i większe zjazdy 
przedstawicieli przemysłu rolnego miały na ce 
lu badania warunków przemysłu rolnego, pod
niesienie techniki rolniczej, se lekcy i nasion, ho
dowli bydła i t. d.

Niniejszy zjazd ma przyjąć szereg uchwal 
w sprawie najdogodniejszego sposobu realiza- 
cyi produktów roli.

W  tej dziedzinie widzimy brak wszelkiej 
kcordynacyi czynu poszczególnych producen
tów. Producent stara się li ty lto  o jaknajdo- 
godniejsze zrea'izow aoie urodzaju ze swojej 
roli, odsuwając na drugi plan sprawę podtie 
sienią gatunku swoicn p ro ju ttó w .

Handlowców zwiększane stale norm y ta. 
ryfcw e i cła nie dotykają, bo spadnją one na 
barki rolnika-j r oducent* Rolnik, w yrzucaiąc 
sw ój produkt na rynek, lecz nie prowadząc 
handlu, zainteresow any jest w w ytworzeniu 
ścisłego kontaktu z św istem  handlowym

1 dlatego ważne jest ustaleni^ stosunków 
bandlow c-rolniczycb, któreby stw orzyły dogo
dniejsze warunki dla rc laików przy rerlizacyi 
ich produktów i unormowanie .kulturalnych* 
wym agań, jakie są cgó la ie  przyjęte przy oce
nie produktów przez naństw* ościenne.

W yprzedając nasze produkty pokarmowe 
zagranicą, my rolnicy podnosimy tem samem 
niem iecką hodowlę bydła, użyźniam y obce łany, 
sami zaś przettijem y na gospodarce .ziarno 
w ej*, która wyniszcza glebę i obniża kultural
ny poziom kraju.

Niem cy zajęli dziś stanowisko pośredni 
ków w sprzedaży naszych produktów rolnych, 
dzięki czemu wpadliśmy n ekonomiczną cd nich 
zależność.

Podnosząc sztandar walki ekonomicznej 
z  niemcami, winniśm y pamiętać, że w alka to 
będzie ciężka i wyniki jej zależne będą od po- 
sttpu naszej kultury rolnej i w ytw orzenia sta
łego m iejscowego rynku zbytu.

Picrwszem  tedy zadaniem niniejszego zja- 
:d u  ma być urtałenie kocrdynacyi w działaniu

Rola inteligensyi w ży
ciu społecznem.

W  ubiegłą sobotę odbył się drugi odczyt 
prof Gredeskuła pod tytułem .R o la  inteligen- 
cyi w życiu społeczarm .

O pracow anie sw ego tematu pod-ielił re
ferent na d« ie części. W  pierwszej dal okre
ślenie inteligencyi, uzasadnił je, wyprowadzi! 
w ynikającą z tego określenia rolę inteligencyi 
w życiu i rozw oju społeczeństwa. Drugą część 
zajęła w łaściw ie obron* rosjjsk ie j inte^geneyi 
przed zarzutami, pochodzącymi z jej własnych 
szeiegów .

Znaczenie inteligencyi w życiu społecz- 
nem upatruje m ówca w tern, że właściwie, po
jęte szeroko i najogólniej, sprowadza się ono 
do znaczenia, jakie w życiu spolecznem mają 
idee i ideały. D la określenia inteligencyi przyj
muje m ówca określenie materyalizmu dziejow e
go  i pyta, czy można uznać inteligencyę za 
klasę, której istnienie i odrębność oparte są na 
jej interesach ekonomicznych.

K lasę społeczną charakteryzują: podstaw y 
ekonomiczne bytu i w ynikająca stąd cdrębna 
psycnika, odrębna ideologia, wspólna całej kla
sie. Na tym drugim punkcie o ln ś le n ia  zatrzy
muje s!ę m ówca i przechodzi do zagadnień 
psychologicznych, koniecznych, aby odpowie
dzieć na postawione pytania. O kreśla różnicę 
n ięd y  rozmaitymi stanami psychiki: myślą i u 
Ci udem.

Myśl jest giętka, ruchliwa; uczucie— bar- 
diiej powolne, ciężkie, opanowujące św iado
m ość O ba te stany psychiki w yw ołują czyn, 
dzUUn.e, różne, zależnie cd poebodzen a z te
go lub tamtego ż ć d t a  psychicznego, Caarakte- 
rj z >wać je tęd ą  te same cechy, które stanowią 
jć ż a iię  więd/y uczuciem i myślą. .Myśl czyi ta 
Jest jakby s r*zą przednią w tyciu; w ybiega 
Naprzód, ternie dregi, któremi następnie iść 
kędą uczucia. Pierwotną jest pracą świadoaio-
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rolników  i handlowców, jak  rów nież opracow a
nie nerm naszych wym agań, jakie mają być 
postawione na przyszłych kor.f.-rencyach han
dlowych z Niemcan i.

W  ścisłym związku z powyższym  zadaniem 
jest szereg spra® poszczególnych, jak: prze
chow yw anie produktów, tiansport, kredyt i t. d 

Po przemówieniu p Denisowa zostały od
czytane gratulacj-jne depcs:e od roinist a roi 
nictwa p, Kriw oszeina, wiceministra hr Igaa 
tjewa, od wielu tow arzystw  rolniczych i innych 
społecznych instytucyi.

Zgrom adzenie ucbwal ło w ysłanie depeszy 
w imieniu zjazdu r.a I-nię Jego Cesarskiej Ma 
ści, poczcm nastąpił szereg mów powitalnych 

W  imieniu .Zw iązku górników  poiudnia 
Rosyi* przem awiał M von Ditmar, członek Ra 
dy Państwa.

Z,azd podzielił się na se k c y i: produktów 
rolnych —  pod przewodnictwem  p. W . G ajew 
skiego, hodowli bydła —  pod przewcdaictwem  
p. P. Pachom ow*, bcdaw li drobiu —  pod prze 
w edairtwem  p. A  Frede, podatków— pod prze 
wodnirtwem p I Bogusław skiego, m aszyn i 
nąrzttlń  roloiczych— ped przewodu’ rtwem prof 
M. Sobolew a.

O uchwałach zjazdu doniosę w swoim 
czasie.

Ul trlam.

Kronika prowincyonalna.
(Z pism i od Itorespondentów).

—  Na w pisy. Katolickie T-w o Dobroczynno
ści usiyckiego powiatu zbiera ofiary na w p isy  dla 
ubogich uczniów szkćl uszyckicb; w  tym Celu za
rząd T-w a rozesłał okólnik do członków T-w a 
z prośbą o zapomogi. O fiary na cel pow yższy 
raoina przesyłać pod adresem T-w a. Poczta Nowa 
LJszyea na Podolu.

—  Pożoga. Z C zecieinika, na Podolu dono
szą n m o pożarze, który w feczorem  25 marca 
zniszczył 40 domów w  miasteczku, w  najuboższej 
żydowskiej dzielnicy. Na pam oć pośpieszyła fa 
bryczna straż ochotnicza; okoliczni dzierżawCj’ 
urzysłali również sw oje sik .w ki i Leczki, ale w sze l
ki ratunek był udaremniony przez brak wody, któ
rą trzeba było -wozie- o l 1 2 wiorsty. Miasteczko 
stara się już cd roku o pozw olenie na uriądzenie 
wodociągu, ale dotąd bezskutecznie, chociaż i pie
niądze na ten Cel już są ztb-ane.

—  N w a  cukrownia. W e w si Tataryńćacr, 
w  płoskirowskim  pow iecie na Podolu, w  majątku 
p. K. O .łow skiego powstaje nowa Cukrownia pia
skowa i rafinerya.

— Sady pokazowe. B racław sl ie powiatowe 
ziemStwo zakłada w  pnwiecie 25 sadów pokazo
wych.

—  0 . łożony zjazd kooperacyjny Zjazd przed
staw icieli spółek spożyw czych Podola, odłożony 
w lutym  z powodu uroczystości jubileuszow ych, 
ma srę odbyć w  kwietniu. Instruktor gubem islny 
zbiera dane o stanie kooperscyi spożywczej, które 
w ają być referow ane na z jcźjz ir .

—  Kursy pszczelarskie. Płoskirow skie T-w o 
pszczelarsk e urządziło w  Ploskirow ie praktyczne 
kursy, które trw ać m i t  o ł  15 m arca do 1 czerw  
ca T -w o ma już iastruktcra-pszcielarzr., który 
od w :edza pasieki Członków i udziela rad i w ska
zówek,

—  Ensigracya. Ruch przesiedleńczy z Podola 
w  Ciągu ub:eglego roku w y ra iił s'q w  takich c y 
frach: W yjccbeło w  ciągu roku 3.751 przesiedleń
có w — pow róciło d» domu— 2133.

—  Na szkolą. Grom ada wsi B o k słcw czyk , 
w  balckim  pow iecie przeznaczyła mk.isce na bu
dowę z emskiej szkoły. Gromad 1 prosi o szkołę, 
w  którejby s>  mogło pomieść ć 100 dzieci.

— Odmowa zatwierdzenia statutu. Podolski 
komitet gubernialny odm ówił zatwierdzenia statutu 
„T-w a wzajemnej zapomogi na wypadek śmierci, 
w  Między borzu".

—  B .raki cukrowa. Piantacye buraków cu
krowych n» Podolu w  roku ubiegłym  zajm owały 
ogółem 116,307 dziesięcin, z których zebrano 
734888,000 pudów buraków. W  poiównanlu z ro 
kiem 1911-ym plantacye w  roku ubiegłym  w zro 
sły  o 3,222 dziesięciny, zaś zbiór ogólny buraków 
zm niejszył się o 51.313,000 pudów. W  roku ip n  
przeciętny zbiór z dziesięciny wynosił 1,104 Pudy. 
z as w  r. 1912— tylko 632 pudy.

—  Zapomoga kółku rolniczemu. Departament 
rolnictwa przyznał zapomogę kółku rclniczem u w 
Tynakoeie, w  b u ckim  powiecie.

- -  Tytus. W  Czećzelniku na Podolu zacho-

ści, potem dzirddnę jej zagarnie uczucie, zale
je ją, tak, że pozornie zamka pierwotna, rodzą 
c i  my jśf.

N ależy rozróżniać dwojakie stany świado 
mości: myśl pierwotną, czystą, rodzącą się z sa
mej siebie i myśli wtórne, powstałe pod w pły
wem uczucia potrzeb. Do tych wtórnych sta
nów  świadomości zalicza mówca ideologię 
klasową, powstałą z podłoża ekonomicznego 
O w e stany świadom ości wtórnej są najbardziej 
rozpowszechnione; operujemy niemi wszyscy, 
w nich i niemi żyje ludzkość. GJzicż jednał 
ji s ‘. źródło pierwotnej, czystej myśli? —  pyta 
mówca i odpowit da: sa niem geniusze, twórcy 
now ych myśli. Każda now a myśl, now a praw 
da posiada w  **■ hic siłę rozpędową; pragnie się 
szerzyć, zayarniać umywly i serca ludzkie.

Pomiędzy geniuszem odosobnionym, sa
motnym a ma są ludzką, którą now a myśl —  
praw da pragnie zw yciężyć i zagarnąć— potrzeba 
pośredników. S ą  nimi ci, co choć sami nowej 
myśli nie wyłonią, zdolni są jednak objąć ja 
umysłem i szerzyć. Społeczeństw o ludzkie roz 
pada się na większość, żyjącą myślami wtórne- 
mi i mniejszość —  Świadomą, zdolną rozumieć 
myśl nową. T a  mniejszość —  to inteligencya. 
Inteligent —  to człowiek świadomy. Jest to 
określenie psychologiczne inteligencyi.

W ym ienia teraz mówca rozm ute odrębne 
stany świadomości: um yj! praktyczny, staw iają
cy zagadnienia moralne, umysł teoretyczny —  
świadomość naukowa, umy^t estetyczny, umysł 
filozoficzny, dąfący do rozstrzygania pytań n aj
ogólniejszych, umysł religijny, dla którego pra 
wda poznana jest objawieniem.

T e  różne stany, choć istnieją w k a żle j 
jeJnostce, nigdy nie dochodzą w  niej do har
m onijnego rozwoju; przeważa zawsze jakiś je 
den. Jako przykład przytoczyć można jednost
ki genialne. W  Tołstoju dominuje umysł pra
ktyczny, ciążący ku zagadnieniom  raora^ym  
U m jst r tl.g ijay  posiada en w słabszym stopniu, 
umyciu naukowego nie posiada wc&le. Z  tak 
różnych stanów złożona psychika m e może 
mieć wspólności z in ią , gdyż w każ lej z ni-.b 
góruje stan m ny ś*iad om cś i. Stąd rozbicie
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rów*! na tyfus plamisty jeszcze je Jen z ziemskich 
lekarzy dr. Rubcow.

— Spółka szew. ka. W  Bałcie zorganizowa
ła się kooperacyjaa spółka szewcó w. Będzie tu 
jeszcze jedna z nielicznych na Podolu spółek rze
mieślniczych.

— Nawe rgrąniczenie. Główny zarząl mier
niczy wydał rozporządzeni?, aby geom- trzy ptrlacy 
pozostający na służbie na Wołyniu byli uwolnieni, 
i zzbronil na przyszłość przyj .no srania na służbę 
geometrów polzkójw.

— Tyfus plamisty. Z Berdyczowa donasza, 
źc w kilku wsiach berdyćzowskirgr powiatu wy 
bućhła znów epidemia plamistego tyfusu.

— Ohydna morderstwo. Przed paru dniami 
we wsi Pistyrska, powiatu Czchryńskiego, dokona
na została ohydna zbrodnia, której ofiarą padł w ło 
ścianin T, Pasieczn czenko i jego żona Zenobia.

O godz. 10 ej w nocy dwaj zamaskowani i 
uzbrcjeni w  noie złoczyńcy, otworzywszy okno. 
przedostali się do Chaty T. Pasiećznlćzcakt, który 
pogrążony był we śnie i zbudził się dopiero wfiw 
Czas, kiedy napadnięta przez złoczyńców żona jego 
głosem pełnym przerażenia wołać zaczęła o pouioć. 
Kilku pchnięciami noża w brzuch, gardło i piersi 
zamordowano w obydny sposób krzyczącą kob'etę, 
zanim mąż zdążył przyjść jej z pomocą. Następnie 
jeden ze złoczyńców pchnął nożem Pasiećznićzcnaę, 
zadając mu głęboką ranę w  bok. Ten ostatni nie 
stracił jednakże przytomności umysłu, wyrwał nóż 
z rany i rzucił się z nim na złoczyucó v. Po krót
kiej walce w ś.ód ciemności, kiedy pchane naoślep 
noże trafiały uaprzemian to w  pustkę, to w żywe 
Ciało, otorderćy rzucili się do uciectki, za nimi zaś 
pobiegł ociekający krwią Pasiećznićzenko, głośno 
wzywając poaioCy. Przebiegłszy w tea sposób kil
kadziesiąt kroków, nieszczęśliwy Sirrcił s'ły i n> 
dopędziwszy nipastników, padł na ziemię. Nawpól 
przytomnego zabrsł do swej chaty wlcśńanin U so 
woj, któremu Pasieizniczenko przed śmiercią o 
świadczył, że 2ł»Czyhćów nie może wymii-nić, po
nieważ w chacie podczas napadu było ciemno i 
obaj napastnicy byli zamaskowani.

Na drugi dzitń zjechały władze śledcze, któ
re wydały rozporządzeni aresztowania podejrze
wanego o ud ciał w morderstwie syna Pasieczni- 
Cienki, Piotra. Ostatni siedział w  więiieniu za kra
dzieże i na skutek manifestu został wypuszczony na 
wolność. Ojciec miał zamiar gc wydziedziczyć, Co 
posłużyło prawdopodobnie pobudką do zbrodni. 
Śledztwo w toku.

— Telefony ziemskie. D j kijowskiej powia
towej sieci telefonów ziemskich włączono obecnie 
trzy nowe punkty z aparatumi dla ogólnego użytku 
w Dy merze i na przystaniach pirostatków w Rzy- 
szczowie i Trypolu.

W  tea Sposcb dotychczas epi raty telefonicz
ne dl3 cgóinego użytku ustawione zostały 1 połą
czone z Kijowem w następujących miejscowościach: 
Bućift, Igratówka, Obuchów, Kahtrłyk, JtSnogród- 
ka, S.vlatos/ya, Borodiar.ka imr.steczko, Bjrodianka- 
StaCya, Budajówka, Bcjarka, Hcrsaanówka, Trypole, 
Rzyszczów, Fajowa, Irpeó. hiostomel, W orzel, Mi 
rockie, Teterów, BySzów, Makarów, miasto W i tył
ków oraz cukrownie H yhc-rówks i W ielkie Prycki

V! wystawa pracy kebiet.
T ow arzystw o wzajcm nrj pomocy pracy 

kobiet urządz ło VI z kolei .W ysta w ę pracy 
kobiet*, ty tu razem w sali giełdowej.

C  1 o u w ystaw y, jak zw ykle, są prace p. 
Tynpw skiei, odznaczające się w yb tną indyw i
dualnością i artyzmem. S \  one z pow odów  
niezależnych mniej liczne, jednak na sobie sta
le noszą ten charakter samodzielnej twórczoś 
ci, o którym w p o p rzid iich  sprawozdaniach 
wspominaliśmy już niejednokrotnie.

W  dziale eksponatów p. Tynow skiej n ie
ma nic tuziokowego, banalnego, wszystkie eks
ponaty, 14 to rzeczy, świadczące o wybitnym 
talencie ich autorki.

W  szczególności pedkreśl ć należy, że p. 
T yoow ska  niema najtnniejszrj dążności do sza 
bionu. W idać, że a .toika wszystkich tych 
prac nie poprzestaje na studyach w zakresie 
sztuki stosowanej, jakie prowadziła w Paiyżu  i 
Monachium, a pracuje w tym samym kierunku 
wiele w dalszym ciągu.

A  wrzak nietyiku jeden dział p. T yn o w 
skiej obejmuje w ystaw a. Już sam zewnętrzny 
jej wygląd sprawia m;!e wrażenie, przyjczawszy 
się zaś dokładniej eksponatom, stwierdzić na
leży, że w yjątkow o mało w tym roku bezwar
tościowych rzeczy. Jedynie tylko w yroby gip
sowe z naklejackam i m żnaby usunąć bez s z k o
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inteligencyi na jednostki, stąd niem ożliwość 
sinienia wspólnej' psychiki i ideologii klasowej. 
Stąd określenie inteligenci i, jaLo klasy, w zn a
czeniu materyalizmu dziejow ego, odpada

Zaznaczyw szy, że przyjęte psychologiczne 
określenie in tilg e n ta  jest zbyt o g f l ie  dla w y
kładu, zacieśnia je mówca. Za fotel genta uważa 
jednostkę kierowaną zagadaieniera etyczaem . 
Tak pojęta inteligencya jest niezależna od sa
mego prdloża ekonomicznego, Z a  cóż więc na
leży uważać m tehgencyą? C zy jest ona dodat
kiem do kurde 1 klasy ekonomicznej? I takie 
pojmowanie inteligencyi odrzuca m ówca, bo są 
inteligenci, których nie sposób zaliczyć do żad 
nej Klasy (Tołstoj); są przejścia .nteligentów  od 
jedocj klasy du drugiej; inteligent może b jć  
bardziej obcym s a o jt j  klasie, niż inteligentowi 
z klas innych.

Na mocy pow yższych dowodzeń, mówca 
uważa inteligencyę za warstwę stojąi-ą poza 
klasami społccznemi, ponad niemi. I iteligeneya 
nie jest wyrazem konieczności p-erwiattku eko
nomicznego, lecz jest wyrazem  sw obody i po
stępu, wyi (tzem dążenia do nich społeczeństwa.

J a ra ł ma być r o li  i zadanie tak pojętej 
inteligencyi? W ynikają one z biegu sam ego ży 
cia społeczeństw. Pcdstaw ą wszelkiego rozwoju 
jest rozwój ekonomiczny. M ówca przyjmuje 
określony przez M trks 1 rozwój ekonomiczny 
społeczeństw. D la realizacyi tego rozwoju po
trzeba zmian ekonomicznych, ale potrzeba też 
i przeorania świadomości mas, stworzenia pod
staw psychicznych dla nowych, wolnych form 
życia. T u  się zarzyna trudna, mozolna praca 
inteligencyi. Samo istnienie społeczeństw ma na 
ctlu  ogólne dobro, kosztem ograniczeń a jed 
nostko inaczej, wogóle, nie miałoby cno sensu. 
Tymczasem żadne ze społeczeństw nie zrealizo
wało dotąd tego sw ego celu Pochodzi to stąd, 
że samo z a d a je  postawione jest niezmiernie 
trudcit; życie wciąż idzie, toczy się naprzód, 
wciąż przesuim  w»rtości, to co dziś uważane 
było za dobro ogólne i było nim Ht itnie, jutro 
przestaje niem by-*, staje się tamą por‘ ępu; racbo izi 
wieczna walka sianego, przeżytego z nowem 
w yłauającem  s ą. By to nowe, bardziej odpo-
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dy dla caL ści, gdyż nic stanow ią one żadnej 
wartości ani pod względem trudności w ykon a
nia, a " i pud względem artystycznym .

O czywiście, że niemożliwa jest rzeczą w y 
mieniać wszystkie eksponaty, poprzestaniemy 
w 'ęc tyiko na wymienieniu r.ijciekaw siycb. 
Ogrom ne powodzenie wśród publiczncśri mają 
obrazy z mchów i w aty O w sow ej, które znaj 
dują liczn jch  nabyw ców . Są cne istotnie tfe 
ktowne, lecz n:e jest to już sztuka czysta, a 
raczej „efektowna sztuczka*.

C c k a w y  jest oddział robót z X V II wieku 
orat im itacye takowych W iszniewskiej.

Bardzo ładnie się przedstawiają artystyrz 
ne hahy Janiszewskiej, p. Rietm an 1 sam odzia
ły z gub. s edleckiej p. Kuczyńskiej

Dział starych koronek bogato jest przed
stawiony. W yróżnia się tutaj poduszka z ko
ronki w enecFej robr,ty p. W m ogradzkiei Zw ra- 
c iją  rów nież uw agę ładne mereżki kolorowe 
Głowackiej

Wyp»lan*e na drzewie oraz m etaloplasty
ka dosyć obficie są reprezert jw ane, żadne jed
nak z tyrh eksponatów nie dorównuje robo
tom p. Tynow skiej.

Rzeźbę i w ty n  reku, jak corocznie, re
prezentuje p B-zpiatów a.

Efektowne również, jakkolwiek bez w ięk
szej wartości artystycznej, są obrazy p. Z o le 
tar.ewoj z kaw ałków  materyi.

Nietyle już artystyczne, ile bygiem czne i 
estetyczne gorsety w ystaw iła p* Puson.

Na tem zakończymy pobieżny przegląd 
eksponatów, z których niew ątpliwie niemało 
jeszcze godnych uw agi zostało pominiętych w 
tym krótkim wykazie.

( F ) .

j^ows książki.
—  P i s m a  Aleksandra Jabłonowskiego. T utr 

VI r. R zeczy Polskie. W arszaw a. Sżład  g łćw n y w 
księgarni E. W e r d ; i S  ka (T. fi i  i A . Turkałł). 
r9*3.

—  L u d n o ś ć  W a r s z a w y .  Studyum sta- 
tysiyrune 1877—1911 p. Józefa konrryńskiego. Z  za 
pom -gi kasy Mianowskiego. W arszaw a. Skład g łó 
wny w  księgarni E. W ende i S  k« (T. n i  i A . 
Turkułł) 1913.

—  P l a n e t y  1 w a r u n k i  ż y c i a  n a  n i e b
0. M«rćina Ernsta. W a rsza w a -lw ó w . Nakładem 
księgarni E. W ende i S-ka fT . Hiź i A . T urkułł 
w  W arszaw ie. W e Lw ow ie księgarnia H. Alten- 
berga Sp. Z. O. P. W  Łodzi ks ęgarnia L. Fi
szera.

—  H i s t o r y a  n a i w n a .  N ow elle p. Piotra 
Choynowsk:ego Spółka nakładsw a „Książka*. K ra 
ków. Składy głów n i: W arsraw a E. W ende i S-ka 
(T. H.ż i A  TurkułlJ, Łódź -Ludw ik Fiszer, K ra
k ó w —S. A . Krzyżanowski.

—  K a p l i c a  s m u t k u .  L iryki p. Jerzego 
Rejmiana. L w ó w  Nakładem księgarni H. Alteoóer- 
ga W arszaw a E W e n ie  i S  ka (T. IIiż i A . Tur- 
kułt). 1913,

—  S o C y o l o g i a  p. Leoopolda C jro . Tom
1.—W itę p  do soCyologii. Część picr arsza. L w ó w  
H Altenbcrg. W arszaw a E. W ende i Sp.

— W  k r a j u ,  g d z i e  r o s n ą  n i e b i e s k i e  
m i g d a ł y  p. Emmę Rorzyńeów aę. L w ó w  księ
garnia TI Altenberga, W arszaw a E. W ende i S-ka 
(T. Hiź i A  Turkułl).

£ isły  z  podróży.
(Adam hr. Sierakowski. „Liaty z  podróży*, 

2 tomy. W arszaw a. igi3- Biblioteka Dzieł W y 
borowych. Tom I — Ziem ia święta. Tom  II — 
W łochy).

Hr. A . Sierakow ski urods.il się w r. 1846, 
umarł w r. 1912, W  dziale pruskim dawnej 
Polski daty te obejmują okres w zm agającego 
óię stopniowo prześladowania w szystkiego co 
polskie i co z przeszłością naszą się wiązało. 
W  tych latach wytknął sobie zm arły za cel ży
cia i zadanie, aby piękne i um iłowane W aple
wo, w Prusach K ról. położone, utrzymać, pod
nieść i synom przekazać, aby w tem ognisku
i z tego ogniska promieniała m.łość dla w szyst
kiego, co w naszym bycie jedynie ma etnę, 
dla czego żyć i za co umierać warto.

A utor posiadł był w całej pełni tajniki

władające życiu mogło zwyciężyć, pt trzeba, aby 
przenikło w masy ludowe, zagarnęło ich psy
chikę, stało się icb ideologią. Jest to pierwszy 
etap.

Fow tóre, należy w yłonić form y prawne, 
odpowiednie do now ych potrzeb. Trzeba w resz
cie stw orzyć taki układ realaych Bił, aby te 
nowe, ry lo n ion e formy m ogły przetrwać. R ola 
intcligenc\i w tym procesie, to być sprężyną 
'deową, b ć twórczynią i głosiciclką tego, co 
w danej ch wili jest postępem. C  ężka to rola i 
odpowiedzialna M asa, której psychikę należy 
przciatoczj ć, jest operna, konserw atyw na, d ę t 
ka. T y lk o  sprzeczność ży d a  samego i w yzn a
wanej d>tąd ideologii, dochodząca do kulmina 
cy jp rgo  punktu, otwiera oczy masom. W ów czas 
ta stsją  się one zdc.lne do przyjęcia now ych 
ideałów społecznych.

Lecz w tych chwilach grozi inteligencyi 
nowe niebezpieczeństwo. Unosi ją  samo zw y 
cięstwo. Pragnie ona w okresach przebudowy 
społecznej zrealizow ać zbytt wir le; antycypuje 
życie. Następstwem tego— reakcyi która u rn a  
wpada w błąd poprzedni, aż ginie z rozkładu. 
W  okresach reakcyi w ypycha życie to, co jest 
przedwczesne, to, dla czego niema leszcze w a 
runków w m asowej psychice; reakeya idzie d a 
lej i zniszczyć pragnie w szystko d >kon»ne. 
Lecz zaiszc-yć tego, co samo życie wyłoniło i 
co ma podstaw y życia, nie jest zdolna.

Z e  ścierania się dwóch fal— rewolucyjnej 
i reakcyjnej, powstaje to, co ma przetrwać.

Na tem kończy m ówca pierwszą, ogólną 
część odczytu i przechodzi do inteligencyi ro 
syjskiej i jej zadań.

K w eatyę tę uważa on za palącą, bo z 
s^.cr^gów samej inteligen :yi rosyjskiej padają 
przeciw niej ciężkie zarzuty Społeczeństw o 10- 
sy jssie  o g jra ą ł nieuzasadniony, według m ówcy, 
peiym-z o i. sceptycyzm.

O y  spełniła inteligencya rosyjaka sw e 
zadan ia?— pyt* m ówca. H story a ruebu społe
cznego rosyjskiego odpowiada na to pytanie. 
J at od czasów  Aleksandr* I inteligenci z naj 
rozm aitszych w arstw  społecznych są głosiciela
mi nowych form spolccznyah Przem awiają do
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sztuki podróżowania i spisywania sw oich spo
strzeżeń i wrażeń Mienia, się listy jeg o  naj
większą różnorodnością treśń, spostrzeżeń 
i cbrazów; znajdujem y w nich zapiski historycz
ne, archeologiczne i ekonom erne —  w szysti ie 
podane w formie lekkiej, ie  powiemy, w form:e 
listownej gaw ędy. W iele jest w nich materya- 
iu ciekawego i pouczającego. Dodać wreszcie 
laleźy, że autor tych listów o a b jf podróż do 
Ziem: św. v r. 1883; listy z W łoch zaś p rzy
padają na różne lata. I tak po kilku listach 
z r. 1890 (z M edyolanu, V *rese, Bellinzony 
i Lucerny), następują usty z podróży do S y 
cylii (w r. 1893), do Padw y, Pe*ugii i A syżu 
(w r. 1893), na K orsykę (w r. 1896*, a w koń
cu do Sieny, R avenny i R aguzy, odbytej w 
r. 19 8. Do książki dodano podobiznę br. A . 
Sierakow skiego w artystycznej reprodukcyi.

$ez naski.
Trzeba przyznać, że ogrom nie st, doku

czliwe te tak zw an e „spraw y polskie*, w ym a
gające ustawiczDycn in tcrp ra cy i albo w D u
mie, albo przed obliczem.... naszego w U snega 
sumienia...

Zw łaszcza te ostatnie...
T y le  ich jest...
T e g c ś  esłowieku nie dopatrzył, tam nie do* 

robi), slaszeruw a1, zapomniał, lekkomyślnie p o 
niechał, często św isdoade skrzywdził, lub z  ro- 
zrnysem  tam cezy zam ykał, gdzie naU żało je  
szeroko rostw orzyć, aby pobudką były  i o  n a 
praw y i— czynu...

W ięc nie dziw, że cc chwila „ccś  w y 
łazi* ! .

Powiem krótko:
Jesteśm y jedynym  cyw ilizow anym  n- ro

dem na świecie, który dotychczas porząd ej w 
rodowitym języka „Eocyklopedyi powszechnej* 
nie potiada.

WTprawdzie w roku pańikim  1890 m roz- 
po< ęto druk „W ielkiej e n c y llip e d y i pow sze
chnej* yrzy  w spółpracow nictw ie najpow ażniej
szych naszych sii naukowych, s ir  chociaż 
w t z y i c y  uznajemy, że tego rodzaju polski 
L a r o u s s e  1 ab B r o c k h a u s  —  jest pc< 
prostu kcuiecznością, lecz zapał nasz do urze
czyw istnienia onego zamysłu Tyl (... i został) 
tak plstoniczny, że po upływ ie 22 lat nie tylko 
że jesteśm y z .lrd w ie  w połowie drogi, lecz 
nadto

. w s z y s t k i e  z a s o b y  w y d a w 
n i c t w a  s ą  j u ż  w y c z e r p a n e . . .

. . i  b e z  d o r r z n e j  p o m o c y  r o 
b o t a  m u s i  s t a n i ę ć ,

. . z o s t a w i a j ą c ,  j a k o  p a m i ą t k ę ,  
k o m p r o m i t u j ą c y  n a s z ą  k u l t u r ę  
u ł o m e k .

P ia ta  polska rozun uje v  drnym  w ypad

ku tak:
„Obecnie —  pisze „K ur. W arsz.*— „E n cj-  

klopedya* składa się z 54 tomów. L icząc tom 
po rb. 4, c a łjś ć  doiycbczaso* a kosztuje Tb, 3 1 6 . 
Jest to suma dcść znaczaa, ale czyżuy się w 
całej Polsce nie miało znaleźć ch cć 200 osób, 
któreby zakupiły po jednem egzemplarzu w sp a
niałego w ydaw nictw a. Jeśli się znajdą, los 
„Encyklopedyi* będzie zabezpieczony i w ciągu 
lat 6 komitet redakcyjny doprowadzi da końca 
(hiclo olbrzym ie dwom a lub trzema suple
mentami*.

Ja s a d z ę ,  że nie jest to z a d a n ie  n ie r o z -  

w ią z a ln e .  I dlatego w ś r ó d  c z y t e l n i k ó w  moich 
w monetę zasobnych amat rów  na S K o m p le to -  

w a n i e  tych „dwustu z całej Polsci* p i ln ie  

szukam.

Czarny isg o m o śś.

ludu. do szerokich mas. Frzed odpornością i 
konserwatyzm em  tych mas stanęła in tebgen cyt 
rosyjska, jak przed grubym  murem. W wązkim 
przesmyku pomiędzy tym głuchym  jeszcze mu
rem i uciskającą władzą wybrała ona drogę 
walki i przem ocy do zrealizow ania sw ych ide 
afów.

Był to p ed w ó jay  błąd: błąd polityczny,
gdyż histoiyę tworzą ruchy masowe; błąd mo
ralny, gdyż chw yciła się środków, które sama 
potępiała.

Z a  te oba błędy zemściło się życie. W o j
na japońska otw iera oczy szerokim  w aistw om , 
w y k a iuje zupełną niezgodn ść form pańatwo- 
w ych 1 praw nych z wym aganiam i życia. Na
stępuje chwila tryumfu. I zn ów  b'ądzi inteli
gencya: antycypuje życie, w ym agając w pierw 
szej Dumie Państw w tj, p-zez usta jej prezesa 
M urom cews, w dziedzinie politycznej —monarchii 
konstyturyine;, w dziedzinie społecznej— przy
musowe g  a wyw łaszczenia.

C  :y pomimo tych wielu naturalnych, kr - 
niecznych moł e błędów, lata rewulucyjne 
dały pozytyw ne reżu’taty?

Z  głębokiem przekonaniem i w iarą mówi 
o nich referent. Istnieje fundament now ego 
gm achu— to zmieniona, przeictoczona psycbika 
mas, zmieniona ideologia już nie absolutyzmu, 
a konstytucyonaUzmu; ideologia ta puściła k o 
rzenie w duszę mas ludowych, stw orzyła p o
czucie obyw att 1 ikie.

Islnieją i ściany now ego gmachu —  to 
zm ienionj uitrój państw ow y, to przedstaw iciel■ 
stwo ludowe. Istnieje dziś ono jako forma; Zy
cie mu jeszcze przeczy, Drak mu faktycznej 
treści. W alczy  z niem reak cja  a zw alczyć nie 

pragnie je zagarnąć W skazuje na to 
bistoiya w yborow  do 4--J Dumy. Spotkał je- 
daak ie a k 'y ę  zawód. Czw arta Duma nie jest narzę
dziem ani igrsszfcą w jej ię<u. W ierzy m ów ca 
głęboko, że ii t ljgencya prowadzi i doprow a
dzi społeczeństwo do sw obody. W  w* l : e  zsś 
mię Izy rcakcyą i postępem zaw aży najbaidelej 
w yboica  rosyjski.

w. P*'*#.



D Z I E N N I K K I J O W S K I C zw artek , d 28 marca. (rn  kw ietnia) 19 13  r. Je 83
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Z nołłlmka,

Spotkałem w icsrę (My, rym arze, 
Mamy pierwykłe tak spotkania).
Po Bibikowskim szła B rlw irze,
A piersią Jej wstrząsały Ikanta,
I usteczkami ai gał szloch,
A  z ócz padały łzy, jak groch! 
Wiosna płacząca!? Czyż być może? 
Czy oczom  własnym w>erzyć m«gę? 
H»! wiem Co zrobit;! Ukłon złożę 
I, zastąpiwszy wiośnie drogę, 
Zapytam: „W iosno, wyrzec racz, 
C um n przypisać n.Em twój płaC2?“
I taką dał* mi odpowiedź: 
„Człowieku! Błagi.in cię o „życie!
Gdy możesz—ojcom miasta dow!edź, 
Że to nie tikcya— me przybycie,
Że j* l  (jak wiecie) dłuższy CiaS 
W  Kijowie bawię pośród was! 
Zwalczyłam mrozy, śniegi, Chłody 
I gło3zę światu życia święto,
A  patrz.. i parki, i ogrody 
Przed nosem tutaj mi zamknięto 
I mnie, bogini lśnień i róz,
Każą 'iliCzny łykać kurz'"

X.

Kościół św, Mikołaja w Kijowie.
H ojay  ofiarodawcy Czcigodny Fan Leo* 

nard Jankowski w rrczył mi sw oją ofiarę na 
wykończenie 2cwnętrznycn ścian kościoła d z i e 
s i ę ć  t y ś i ę c y  r u b l i ,  którą złożyłem w B an
ku rosyjskim  na rachunek kcm i.etu budowy k o 
ścioła. T a  w spaniałom yślna ofiara, która od 
czasu budow y kościoła po ta? szesnasty się po
wtarza, bezwątpienia z serc wszystkich, którym 
(esy św iątyni naszej nic są obojętne, w ydobę
dzie hołd wdzięczności dla Czcigodnego Pana 
L eon aida Jankowskiego. T ym  pięknym czynem 
ofiarodaw ca dał baslo rów nież innym, którzy 
na początku budowy kośeiołt. może położyli już 
sw oje p lerw tze cegiełki, ale J z ii  zapomnień o 

-fem, że tylko f i n i s  c o r o n a t  o p u s ,
A b y  zupełnie w ykończyć koś.ió ł zewnątrz, 

potrzeba na to około 40,000 rubli. Suma co- 
praw da pokaźna, ale jeżeli hasło Czcigodnego 
naszrgo ofiarodaw cy znajdzie oddźwięk w  ser
cach innych, to rozpoczęte piękne dzieło na 
chw ałę Bożą uwieńczone będrle chlubnie.

Proboszcz kościoła św . Mikołaia

E s . J ó z e f Żm ig rodzki.

K R O N I K A .
K a l e i d a r z y k ,

D i U 28 (10) Jana Kapistraaa W .
.■bu 29 (ir) Siedmiu boi. N. M. F.

Wach Id  aMICa a  godt. 5 m. 20 
Z M M 1 i M i i  a  gad a  6 m. 44 
Dtugaśż data gad.’ za aa 26.

i ziem stwa znar.y zbieracz dz.el sztuki malars, 
kiej architekt G. Szlejf;r.

—  Z k i j s ^ s k is g n  o & tę ju  kemurtlkscyi.
Stosow nie do raportu zarządzającego we wnęirzcą 
iom uuikacyą wodną minister kom unikacji p.
S  Ruchłow  postanowił dokonać szeregu zmian 
w w ewnętrznej orgaaizacyi ki,owakiego okręgu 
kom unikacji wodnej. Zm iany te streszczają s'ę 
do skasow ania całego szeregu posad a jedno- 
cieśnie do ut-wcrżenia nowyeb.

Z kljówfskłegts in sty tu tu  hand low ego
M inisterst wo przemysłu i hand‘u zawiadomiło 
kijow ski instytut handlowy, że naczelnik kraju 
puł-zreh . nie widzi przrszkód dla żarnie5zai
wania w K ijow ie w olnych słuchaczy kij. inst 
b ar dl. żydów, o ile od chwili kiedy wstąpili 
oni do instytutu nie upłynęło 4 lat.

W obec tego policmajster A . W o , onczuk 
wydał -ozkaz do policyi o zaniechaniu w ysie
dlania wolnych słuchaczów żydów  alo czasu 
otrzymania z ministerstwa specyalaego rozpo
rządzeni®.

W  k a n c e la y i kijowskiego instytutu ban- ”
dłow ego otrzymano z m inisterstwa nrzemyłuu 
i handlu zawiadomienie, na mocy którego stu 
dentom, którzy wstąpili do 'rstytu tu  przed w io 
sną 1912 r. termin ukończenia instytutu został 
określony n a 4 letni.

—  Na JÓnleprze. w dniu wczorajszym  
z rana w ysokość w ody w  Dnieprze i jego  do- 
pływ acn przekraczała przeciętną normę: w  K i 
j o w i e  o 7 rrsz. gJi/2 w.; w K r e m e ń c z u -  

gu —  3 arsz. 8Va w ;  w A l e k s a n d r ó w -  
s k u  —  4 arsz. $1/i w.; w  H o m l u  —  4 arsz.
2 ,', w ;  w  C z e r n i  b o  w i e  —  3 arsz. I 5 1/*

w  B o b r u j s k u  —  2 arsz. 4 wersz.;

nią D., p o ez.m  jeden ze /studentów uderzył pana D. 
pięścią 3 twarz. Spraw a zakończyła się spisanitm  
protokółu w  Cyrkule.

—  S T A R C IE  O n egiaj wieczorem  na D. W a 
le w ynikła  bójka pomiędzy kilic*>.'»» ‘ atiram i; ucier
piał M. Janusów, którego zbito i osjrałrono.

—  OG LĘD ZIN Y FURGONU W . Tutro 29 go 
marca odbędą się oalędziay furgonów, rozwożących, 
produkty spożyw cze i ro-raaitegc Mlzsfcu towary w 
rejpnie c y rk u łj scŁm tanieckiego. Podobne oględzi
n y  odbędą 9’ę dnia 31 m arca na płucach Aleksajj- 
drowskias, Siennym i na rynku W łodzim ier
skim.

3 4 
wersz

U l w o k i n i k  łU t t e r y c i it y .
Ili k w ie tn ia  Ma sta

Roku 1831, Z w yciężtiio  pód Iganiami.

—  , Lud B oży*. W yszedł z druku Ni 13 
„Ludu Bożego* i Zawiera następującem u ty kuły: 
W ró g — n*uczycielem . Kto jest pobożny? ^wiersz) 
N k so  o wodzie. II (kolor w ody, je j własności 
przy ochładzaniu). L isty  do Rędaircyi: z Ż a 
gań tka (a-o . kieiecka), z Sokołow ej na Podolu. 
C r  słychać w Damie i Radzie Państwa? W ia
domości polityczne. Różne wiadomości. D baj
my o domy Boże.

Dodatek I — „N asza W ieś* zaw iera: P o 
gadanki o gospodarstwie: IX . Narzędzia rolni
cze (dokończenie). W dzięczność ludzka. L e 
czenie dom owe Poradnik praw ny.

Dodatek II— .G azetk a  dla dzieci*: L egen 
da o zbożu. O  tem, co wiedzieć należy. S zla
chetny wieśniak. Opo wiadanie Jasia.

Dodatek III —  „N auka W iary*: W ykład
Dziesięciu Przykazań Boskich: C iąg  dalszy o 
ezw attim  przykazaniu B>iem.

—  Z  UJTtWersy tetn. W  roku 1908 mini
ster ośw iaty Szw arc w ydał okólni*, na mocy 
którego norma proc, dla żydów  miała być ster- 
\ o w ł a nre w  stosunku do ilośei nowowstępu- 
jącyeh studtirtćw-cbrześerjan, jak  to miało miejsce 
przedtem, lecz w stosunku do ogólnej ilo śr  
stude ntów  uniwersytetu.

Okćlnrk ten miał nabrać m ccy obow iązu
jącej z cbwtłą, gdy ukończą uniwesytet studenci, 
którzy wstąpili w 1909 roau Term in ten przy. 
p ad* w roku bieżącym dla w szystkich w ydzia
łów  uniwersytetu oprócz m edycznego. Jak się 
jednak okazano z obliczeń kanceiaryi do spraw  
SłudenckieB, już przed dniem 1 stycznia 19 13  r 
liczba studentów żydów  sięgał* 13 p ro c , w ów 
czas gdy norma nie może przew yższać 10 proc 
W ob ee tego okólnik m.niscra zastopowany na 
razie nie będzie,.

—  ZjM lI m iejski. Komitet organizacyjny 
projektow anego w Petersburgu w r. i9 i5 z ja z tiu  
dkiałaczy miejskich: oraz w ystaw y miast zwróci) 
się p łezydenta miasta z prośbą o nadesłanie 
program ów zjazdu w sprawie podniesienia miast 
p-od względem  fm sensowym, jak i się ma odbyć 
W K ijow ie podczas w ystaw y tegorocznej.

Jednocztś ie  komitet zjazdu petersburskiego 
prosi o włączenie do programu cbrad zj*zdu 
k ijow skiego  następujących kw estyi: rozpatrzenie 
praw  dotyczących miast, znajdujących się obte- 
nic w fazie rozpoznaw ania przez instytucye 
praw odaw cze oraz tik io łite  projektów zlcżenycb 
ć» p ierv d c  r c i i i  rf/en a i omówienia sposobów 
praktycznego zastosow ania uchwalonych już 
ptrojaktów praw , dotyczących gospodarki m iej
skiej.

—  SifETgst W łaściciele domów przy ulicy 
N iekrasow * zw rócili się do ministra spręw  w e 
w nętrznych ze ska ją ,  w której p ioszą o przy* 
-wusrenie zarządu m iejskiego d 3 rychlejszego 
rnegettowamia kw estyi w odociągow ej w Kijow ie

— ■ NóWy dziekan Na miejsce zm arłego 
nie daw no dziekana wydziału praw nego n a  uai- 
w eisytecie kijowskim  prof. N Oboleńskiego 
w ybrany został wczoraj prof S  Sadowień

—  Z jon G S złe jfera . W czoraj o g . 4111 
3 >, po południu zmarł b radny miasta K ijow a

w M o z y r z u  —  3 arsz. 8 w.; w  P i ń s k u —  
r arsz. 5 '/4 w ersz; w M o h y l o w f :  7 arsz. 
i 3 5/4 w.; w  E k a t e r y n o s ł a w i u  —  3 arsż. 
1/J werszka.

—  Ofliędzlny stACyi K ijó w . W czoraj z rana 
sp ecyalra  kom isya składająca cię z naczelników 
różnych w yd aalów  kolei Pol. zachodniej, na
czelnika kolei, oraz przedstawicieli urzędu k o n 
troli i m inisterstwa skarbu, dokonała oględzin 
stucyi Kijów -Pasażerski i K ijów -tow arow y. O glę
dziny te znajdują się w związku z budowa n o 
w ego dw orca kolejowego i rozszerzeniem węzła 
kijow skiego, co w ym agać będzie przeprow adze
nia następujących rebót: a) budowy szeregu
now ych linii kolejow ych obok now ego dworca,
b) budow y now ych w arsztatów  kolejowych,
c) drugiej linii kow elskitj, d) czwartej linii łą
czącej Dem ijówkę ze stacyą, e) kolei K ijów  1—  
port na Dnieprze i t. d.

—  S k ład  k o m isy5 do rozp itrzo itfa  tra k 
ta tu  h & u dlow ejp  z Niemca tri. Posiedzenia 
zorganizow anej staraniem kijowskiej i: by ek
sportow ej komisy! do rozpatrzenia traLtatu 
handlowego z Niemcami rozpoczną się w K ijo 
wie w kcńcu kw ietnia r. b. Do udziału w po
siedzeniach kon,isyi zgłosiły się dotychczas n a 
stępujące instytucye: zarząd kolei Pol.-Z acho
dniej, który w ydelegow ał naczelnika sekcyi 
handlowej A . W ysockiego oraz agentów  han 
dlow -cb P. A rd rejew a  . Tolłi; fcumańsko-lipo-
wieckie T -w o  rolnicze w ydelegow ało D zie
w an ow skiego  i S. Fedorowicza; kijowskie T - v o  
ekonom iczne— K . W obłyja 1 A . Kuprics; ki- 
iowskie T -w o ro ln icze—  W . H anickiego i G.
'.ogaczew a, kijowskie T  w o kupieckie —  G.
Koronolda, I. ItJrżyszka, B. Zdrojew skiego i
MI Zołotnicidego, oraz następujące zarządy

jziemskie: numońaki— A . Fiszczenkę, płoskiro sr
aki—  N. Tym czyńskiego i I Starorypińskiego, 
radom yskl— S. Bogdanow a i M. Fatriciusa, rć- 
wieńsk —  D Andro, kaniow ski— I K istiaiow - 
ski'.go, bałcki— W . K o la  i P. Pokryszkina oraz 
zw iahełski —  N. G ri^ tri i E, Stiefuno-

1. Bracławski zarząd ziemski zapowiedział
łó w n ie ż  delegow anie 3 przedstaw icieli do pc- 
Jmiemonej kom isji.

—  R csyjsK i k o m itet h an d ió w y w  K on
sta n ty n o p o lu , Z  in icystyi. y  kijowskiej izby 
jeksportowej otw arty został w  K onstantynopolu 
rosyjski komitet handlowy, którego celem jest 
■ułait i »nie eksportu tow arów  rosyjskich do 
'Tureyi i do innych państw i krajów  B 'izk:ego 
W scbcdu. Statut komitetu zestal ju v zatw iei- 
dzony przez ambasadora rosyjskiego w K o n 
stantynopolu  Giersal.

—  K»mur ł cacyj. bezpośrednia. Od dnia 
18 kwietnia, p oiriędzy Pctrrjburgiem  a pól w y- 
apem Bałkańskim rozpocznie się komunifcscya 
brrpośredrńa. Pociągi z wagonam i ^nuxt“ I  
i II k l ł i y  kursow ać będą co cru gi dzień v h  
K ijów , R eni i U n geri.

—  Gratyfikacye dla,pracowulków kole
jo w y c h . Centralny zarząd kolejow y w P eters
burgu zakomunikował naczelnikowi kole Pol.- 
.Zachodnich, że n» gratyiikacye w ieleanccns 
idia niższych urzędników pomienionej kole; mi- 
njisterstwo kom ucikacyi przeznaczyło w r. b 
510,933 rubli. W skutek M an fistu  otrzym ają 

•graty fk a cy e  nawet ci urzędnicy, którzy winni 
•byli różnych wykroczeń kolejow ych. W  roku 
fzessłym wypłacono gralyfikacyi 405,938 rb.

B iu letyn  k ijo w s k ie j s ta c y i snatosroleflioznej.

Dnia 27 marCa (9 kwietnia) 1913.
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O góln y stan pogody w R o syi europej 
ikiej z rant, n» podstaw ie telegram u głównego 
O bseriżatoryum  fizycznego:

Op^dy noto W" no w e wszjśtkich rejonach, 
oDróCż póinotłnego zachodu i południowego 
wschodu.

Pogoda przewidywana: niewielkie mrozy ua 
północnym wschodzie, przymrozki na wschodzie, 
Cieplej na półrocnjrn zachodzie, ciepfo na połuC- 
nia, umiarkowane Ciepło w  pozcptałyęh rejonach, 
opady na północnym zachodzie i miejscami na 
skrajuem południu.

Z teatru i muzyki.
Z  opery.

W ystępy gościnne włoskich artystón. roz
poczęły s;ę w da. 25 b m. od św ietnego tur
nieju śpiew aczego, w Którym wzięli udział jako 
w ykonaw cy głów nych osób w  „R igoletto* p-ni 
Parę to (w roli Giidy), pp. P iatucci (książę Man- 
tui) i di L ucca (Rigólctto).

Co przedew szystkieia uderza w  sztuce w o
kalnej włoskich gości — - to w yborna szkoła 
śpiewu, której skutkiem jest w prest czarująca 
ła tw o ść  e misy i głosu oraz nigdzie nie zaiamiiją- 
!c* się spójność reefistiów. Szkoła ta wydoby
wa. na jaw  w szystkie w rodzone zalety głosu, 
czyni go giętkim i elastycznym , zabarw ia śpiew 
laturalną swobodą, łatwością, frazow ania i cie- 

nio’ pania.
Z  kolei, p n- Pareto ujawniła prześliczny, 

pieszcząca mięki a dźw ięczny przy tem sopran, 
ozdobiony lotną i czystą koloraturą. P  Pin- 
tuccl w ykazał ładny, rozległy w  skali tenor, 
zakończony soczyście brzmiącemi góram i (tru
dno określić na razie, czy pew ien brak metalu 
w głosie jest skutkiem jego  gatunku czy też 
chw ilow ej rńedyspozycyi śpiewaka). Co się zrś 
tyczy  zasobów  w okałrych  p. di Lucca, to Lez 
zastrzeżeń można zakw alifikow ać je jak o  —  
wspaniałe: moć śpiżu Walczy tu o icp sie
z aksamitną m iękeśną, pełnia dźwięki: że
szlachetnością timbre’u.

O  ile — poza zastosowaniem  utortyćh 
operow ych sposobów gry  —  może być w ogó 
le m owa o mniej lub więcej udatnem odtwó* 
rżeniu bohaterów z oper V erd i> go , zaznaczyć 
należy, ie  i pod tym względem artyści w łoscy 
rrywŁrli całkiem dodatnie wrażanie. Naj,żyw
szym  temperamentem aktorskim jesi obdurzony 
p. di Lucca.

Rozentuzyaem owana tem iście kcncerto* 
wsm  wykonaniem  „R igoletta" publiczność zgo
tow ała śpiewakom  ster tg  o w a cji.

Nazajutrz, da. 26 b. m. odbyło sie p ie rw 
sze z szeregu zapowiedzianych —  przedstawie
nie 2 udziałem słynnego odtw órcy liryczno- 
operow Yca bohapterów, p. Sobinow a. A rtysU  
wystąp i w r-ón Lenskiego w op. „Eageniu^z 
O niegin *, która to rola sianow f jedną z najdo
skonalszych jego  kreacyi.

Nie sądzę jrd ia k , aby om aw iany tu w y
stęp mógł przysporzyć laurów  popularnemu te- 
norzyście: braało ruu w głosie pełni brzmienia, 
mi-jsoami (scena balowa) ir.tonacya dźwięku 
była wręcz fałszyw a. W łaściw a temu artyście 
subtelnie wdzięczna m z n w a  g ry  tchnęła tym 
razem widoczną domieszką zm anierowania. D a
wniej znany nam Sobinow — Lenskij przypom 
nisł się dopiero w ostatniej aryi, którą, też na 
gorące żądania publiczności był on zm uszony 
now tór-yć.

W . T. D.

—  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D Z IE I. W czoraj 
,w n oćj ra  ul. Meżygorskiej Siójkcwj- zauw ażył ]ł - 
jkiegoś złodziej*, r osą^ego ped poła, jak  9ię póżcitj 
'okazało, kaię  z pieniędzmi. Złodziej na widok stój
kow ego usiłował u łaknąć, ale t- mu się n it  udało, 
jzosta* bowifcd* aresztowany i o kaz.) ś.ę kelnerem  
restauraoyi D. Snytk aa (Spaska 7) D. K rrw czerkt,. 
jak się wyjaśniło, K. za naotowę z-iw odow ejo zło
dzieja „Petki" w raz z dwoma drugimi kelneram i 
Drużinera i SżCregłowskim  po zatahnięCiu restaura- 
;y i skradli z lakowej k .Sę z 330 rb., browning i 
kilka brtelek wina.

W spólników  K raw czerk i aresztowano— „P itt 
ki" doiycbczas nie odszukano,

-o ZA T O N IĘ C IE  B E R L IN Y. W  dniu 23 b m. 
na Dfliepi-ae w  pootiżu Borowickiego I posterunku 
Zi tonęła btrlina njTtdowana cebulą (3,852 pudów), 
straty w ynoszą .4,200 rubli,

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  domu 
Nr 90 przy ul. Siołypfnowskiei nastąpił wybuch 
lam py spirytusowej, P L n re ń  objął sirdząCą obok 
lam p y T . L ichow ów ęj Na JSzCzęśCie ogień zdołano 
prędko stłur.ić i L  odniosła tylko nieznaczne opa 
rżenia rąk, UHarzy i piersi.

Poszkodowanej udzielił pom ocy lekarskiej le 
k rrz  „Pogotowia*.

—  U Pa DF.K Z  R U S Z T O W A N IA  W  posesyi 
Nr 56 przy ul. Żurow skiej so idi z rusztowania f 
mocno vię pof.utł robotnik M. B tłanow. „Pcgoto 
w ie" go opatrzyło.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. Na KreszC/atyku 
powóz A, Ruszkow skiego przejechał 14 letniego A . 
B a u je w a . Chłopca, któri u le g ł’ potłuczeniu, głow y 
1 nóg, opatrzyła „Pogotowie".

— K R A D Z iE Z E . P rzy ul. Żylaóśkiej Nr Pt 
okradziono przez wyłam ane okno mieszkanie M. 
Lzałarize. Aresztow ano podejrzewanych o kradżicz 
Bezpyłowa i K ztyrłę .

Pozati-m okradzione: Kcstinowa (Gonćzarna 
17), Funka (Borszcragow ska 1411); Milina (L w ow ska 
io)^Sm ;rnow a (Głubeczycu 64) i GnbCzenkc, (V/łą- 
dz.m ierska 83).

—  Z A M A C H  S A M O B O ję / Y . Na rogu ul 
S o łyp in o vsrie j 1 Gogolewskiej zażyt trucizny w- 
celu sam obójczym  niejaki Jar Sz. „Pogotowio" go 
odratowało.

—  C IIU L 1G A N E R Y A . W ć ie r ę  w  nocy na 
Kreszćzatyku dw*j pijani studenci f>. K. 1 I J.t. za
czepili powraCająct z mężem z klubu do domu pa-

obywatel; A leksander M atwiejew, oficer; W łoózi- 
inierz Piszczurin: Aleksander F e:er; Paw eł W oron 
CoW; Katarzyna B  elska 7. K th a iłyk s; Jbikclaj fflk - 
łwiejewski, UTzednik; Z. Seroiukowa; Michał Ryżu 
kiewif-r, oKywatei, z Białej Cerkwi; P ia f  Mctko- 
w s::i; Jan Szczerbakcw , kuoiec; Ignacy Srkołcw ; 
Aleksander Pajkiś, artysta; Marva Ma- oiłowa, aitc- 
itha; L . LenieMicz, obywatel; Anna P izyb yłło ; N. 
Bogdanowa; Aleksander Sokołow; Em il S zw zjjg at, 
fabrykant, z R źyszctow a; Józef Mazurewuki, ebyw a- 
tel, z Kuraku; Maryan Borecki, obyw atel, z  B erd y
czów *; ^Włodzimierz Sscharzew ski, ze Rżyszczowa.

0  F  I A  i r  Y .

W  AdMłOisirRCyl „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Na wódzia* letnisk Dr~.y Tow. dobroczynno
ści: pp. Emilia i Jan N iecielacy 5 r b .- D . K  (różni
ca przy obrachunku z pp. A . S, i T . R.) 8 rb. 75 k.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy
Kole Kobiet: pp.. Emilia i Jan N iecielscy 5 rb.

Na fffacistz śląską w  Cieszynie: pp \Yladzio
40 kop.— T o lo  30 V.t»p. 1 Mira 30 kcp.

Na n p isy  dc uznania Redaksyi: pp. K. J. 10 
rb.— Józef-Wł. Nowak 50 kop.

Na szpital rz.-k”!  w  Kij0w io ' p. Leonida Cza- 
ćhórska (pamięci xa. Si. Szeptyckiego) 3 rb.

Na spłacenie długów kościoła w  Fastowie: p 
A . Berezow ska 25 rb.

a stypendyum imienia ks. St. Szeptyckiego: 
pp. Zosieńka i Staś Kulikow scy (zacnemu opienu 
nowi kościołów w  M otowidłówce i B yszow ie) 5 rb.

a--1;**’ 1

Kronika ekonomiczna.
—  Zjazu współdzielczy. W iadom o ju ż jz r tele- 

gramów, iż odnośne w ładze zezw oliły  na zwołanie 
w  roku bieżą-‘ ym w  Kijow ie 2-gu w sztćhrośyjskie 
go zjazdu współdzielczego. P ierw szy ziazd odbył 
Się przed pięcioma laty w  McaKwie.

Z a  dani: ta jego było zjedfiwuenie pracow ni
ków  na gruncie rarad ogólnych i pod tym w ^ lę -  
dcoa ziazd -v zupełności .odpowiedział (swem u celo
wi. Zadanie •abeCnego zjs?óu będzie daleko bar
dziej skom plikowane— musi on dokonać faktycznego 
przeglądu sił w spółdzielczyćh państw* i dać owenę 
Ich działalności.

Zjazd kijowski powinien przytem wskazać 
dalsze diogt i sposoby organizaOyi rozm aitych forin 
w sp ół d ziele 1  ośc i .

O-gaiłizECyą zjazdu zajmuje się speCyalny ko 
raitet, w ybrany przez kooneraCyjną iekęyę wystawy- 
bjjowskiej z udziałem przedstawicieli orga-aizaCyi 
zw iązkow ych. Teradn zwołanie zjftzJu wyznaczono 
na sierpień r. 1917 (dzień doły ihczas rniefzdstal o- 
hreśloiiy); zjazd potrwa 7 dni. Składka członkow
ska 7 rb.

O betnie komitet organizacyjny opracow ał 
progrr.m prac zjazdu. Plenarne posiedzenia po- 
,ś więcone będą rozpatrzeniu kwęStyi, dotyczących 
iwszvs4fcich rodzajów tow arzystw  w spdłdzielczych 
!Dl* rozpatrzenia kwestyi, dutyczacych poszczegól
n ych  kaiegoryi kooperatyw, utworzone będą sek- 
Cye: spożywcza, kredytowa, rolnicza i rzemieśłni- 
‘Czo-wytwórćza. Z  pośród ogólnych kw estyi projekt 
przewiduje: 1) projekt -praya o kooperatywach;
2) ogClne zasady organizacyi zw iąjkow ej i rajono 
iwych banków współdzselczych; 3) formy w sp ół
działania państwa, ziemstwa, mstytucyi społecznych 
oraz ich stosunki wzai anne i stosunek Względem 
stowarzyszeń w stó łdzielczych. Dalej, idą kw esty<3
0 ksędytowsniu przez spółki kredytnwe stswa^zy 
jszeń w rpóH zirlczyCh innych kategoryi, o roli ko 
op esftyw , jako do;,tawców inutytitcyi-paiis.wowyćb 
,i społecznych, o opodatkr-wańiu przem ysłowein sto
warzyszeń w spóldzielęzych, o połoźeriu i zabezpie
czeniu pr&Cowdików tych stowarzyszeń, o kultural
no oświatowej działalności kooperatyw, o założeniu 
juuzeum  kooperacyjnego oraz Instytutu nPukjwego 
w celu b-dsnia koóperaCyi i o o-rgitnizacyi zjazdów 
WSpółdrielilrych.

Progrum  sekćyi spożywcaej obejmuje pięć 
purtfetow, mianowicie: 1) CJstawa normalna, jej Dra 
k i i pożądane zmiany: a) odpowiedzialaosć dodat- 
■ro./a 1 b) prew a p.zyjmo^/ania wkradów. 2 ) Re 
wiuye i działalność insrruktorska 3) W zajem ne 
stosunki pom iędzy stowarzyszeniam i Łpożywcz.msi
1 innemi Looperafywanai: a) w  dżiódzmin uaadlu 

(produktami, niezbędnymi dla ludności w lośćhń-
sisiej, b j udział Stowarzyszeń Spożywczych w  ib y  
waniu proauklow  gęispodarstwa wiejLkiego. 4) W y 
isokuść udziałów i w pisow ego i > 5) kupno i sprze 
idaż na kredyt i za galów kę.

Prcgram  sekćyi kredytowej składa się rów  
nież z 5 njrA tó ,v: 1) projekt ustawy o operaCyaCb 
[brnkowych .'■półek kredytow ych i zw iązkach sp6- 
■łeb; 2) *łrżedsiębiorstwa'ci[prżcrayiłowe ś&ółek. kre
dytowych; 3) operacye hypotecjae spółek bredyto, 
w ych i pozwolenie "u® w ydaw anie pożyczek pod 

izastaw gruniów 0 idziałcw yćh; a) rola keoperatyw 
fefcuytowyćh w  z a le s i e  pożyczek m elióracyjnych I j)) - - ‘ ‘ ' S Z

5) ncżądaae zmiany w ustawie z data -  czerwC" I i  aiitt3rzem  n uateK as.w  
■914 r.

Sekcya rrlnićza rozpatryw ać będ-ie następu 
;jące sprawy: o farmach i zasadach organizacji rcl 
nfczych stowarzyszeń vf;phłdi ielrzych; o 'ą-warzy- 
stwacu cen.ralnyćb., zw iązkach i praoodaw czeni 
un om ow aniu popieraniu spółek rolaiczyCh.

Program  stkcyi rzeinajSlnlęzo-wYt^Arcżcj w- 
bejmuje: 1) organ izację rzentieślniezc-wytwórczycŁ 
irtbwirzyszeń w spótdżielczych i zwiąm óW  T o w a 
rzystw  na podstawie ustawy i umowy; 2) sposoby 
podziału zysków  w  tego rodzaju spółkach i 3) krę 
dytowanie tspółek.

p r z y j e c h a ł : DO KIJOW A:

H o te l  G o n tln e n ta ł:  pp. A d olf Horwatl, kup.; J. 
Hosćb; W a cła w  Kraft; A lo izy  Bei.ak; Erpest Ana- 
ira; Aleksander ŁęKowski; Aleksander Sac, advr 
p r z y s ; Konstanty Schless; ks. Antoni N iew iarow sU  
% gu j. kijowsairj; E. Sopoćko, mż., z Kamieńca,

f fo le b  Franęois: pp A\eksauder Jtłrod-ki; A le 
ksander W ierzbicki ze żm ierzycki; A  Grosman 
E lw ira Dziedziu] z Łubin; Feliks Ksuiig&wski z P ło  
skirowa; Piotr Kamiński z zagranicy; Gusiaw R * 
zner; L. Ltpnaan; Zygm unt Uziębło; M ieczyśław Ko 
l ylański z Zai radówki; Anna Czudnowska z Dor 
patu; L . S aw d jew ; W tktorya Popowa; T , Komsina 
Konstanty Gubanow; Tózef W itkiew icz z Odcsy. 
Sergiusz Jankiewicz; B. Hagman; Dymitr Rapoport 
Eugeniusz Goteker.

Hotel Emitage: pp- Józęf Strycharzewski
dyr. g leb  cukr.; A L ksan d er K onow jłow ; Sergiusz 
Kalimin, dyr. curr.; Ale.ksan !rz Kalinina; Grzegorz 
W olfson, ini.; Ps-dr j9tu'evfsk‘ z to w . tara&zcsań 
skiego; Mikołaj K or.iejczyk S ew afjan ow ; M ścisław 
Rnżdiestwienśfcij.

Hotel Hładyniuka: pp. Jan Jakubowicz, inż ; 
J»n Swar.yCiewski, dyr. Cu^r.; W> odzisaierz Ladkie 
wicz, oby w , z Zofijówai, H Trafiljew, u rz ; Paweł 
Siflrmer, cfiłer- Gasłiw  Di r.u»iia, ob.yw ; Z. Raoh- 
mina; Matya Babuszkina; O. Zieuiec; Aleksandra 
Rudina; Ijeon Miżdźeriski, d-r. filozofii, z Berdy- 
Czovra; F. Rybczyński; i. Aristow, naucz.

H o t e l  Un%"ert:oX'. po A. Sinaanows tij; Mikołaj 
MartinSon; Michał Rówieński z Kow la.

P o la s i - I jó le l:  pp, Teodor Dołże-ika, obyw,; 
Jerzy Kotionow, inży_ , A leks-n der ",'idolin, urz.; 
Caspar W inter, ubyw . ang.; W ło.lzim ie -z Kwiatko
w ski, ad w. przys z O desy; W . Poletika; Helena

Stowarzyszenia wspóldziclcze naszego kraju 
powinny w ziąć”w zjeździe jak-ajczynniejszy i jajs 

irajszerczy udział zapomaCą delegowania przedsta- 
iwiżieli i nadsyłania referrtów. Zjazd odbędzie się 
■podczas wystawy wszechrosyjskiej i dlatego powi
nien być Eider liczny i zajmujący.

■Gd korsspunda^tów  i  A js m & i Ft-

Prasa b u ^ a rsk a  o &>t lacyi.

S tf,3  (AT). Pobyt k ró li Ferdynanda w 
.Rodosto kom entow any jsst przez prasę nacyo- 
naFstjczną jako dowód, że Bułgw .v* powinna 
•nalegać na przyznanie j*j wybrzeża murza
Marmara. Pogłoski o  ustąoienia SyUstryi wy-
w tłu ją  w  kotach politycznych m npalój. „D niew  
-aik* n a-yw a propozycye g rra icy  E aos Mtd.ya, 
tudzież Interw encję w kwestyi za tw g u  mosuń- 
isko-bułgarskiego, wojuą, w ytoczoną przez mo
carstw a P ałgorvi i doradża rządowi za przy- 
ijGadtm C zarnogóry staw ić m ocarstwom  opór.

S sa itss pokoju- 

Londyn ( A P ) A g e n c y i Reutera została
poinfcrajowenii, iż  na konferency ambasadorów 
'o sta ła  ustalona r.edaksya odpowiedzi na ostat
nią notę sprzym ierzeńców bałkańskich o podsta
wach, na jakich może być przyjęte pośrednictwo. 
S ą  dane do p rzy p u sz cze n ie  poglądymocarsł-w, 
które juS zostały zakom unikowace spizymie- 
rzeńcoin nie ul 'g ly  znaiauie. K ola dyplomatyczue

7 « sk u p czy łiy .

B ia fo ^ o l  (A P ) Na posadzeniuskupczyny 
odczytane zostały telegram y gratulacyjne .od 
wszystkich śwrezo-zabranyoh prowincyf t  w y 
rażeniem wcfeńtbzrtośći za oswobodzetiie z  pod 
jarzm a tureckiego. N i  tem samem posiedzeniu 
odcójtano skierowaną do rządu interpelacyę 
m łodo-radyksłów w spraw ie stpsunku państw 
zw iązkow ych do kw estyi rozgraniczenia zaję
tych te m o r y  ów jako t :ż  posiadania przez 
Serbię w yjścia do morza A dryatyckiego, auto
nomii Albanii i jej granic.

Urlop bezterminowy.
St-fia (A P.) O trzym ały urłop bezterm inowy 

dwie kategyrye wojsk teiytoryalnych, w liczbie 
około 20,000 ludzi.

W  lur&yi.
B ik a r ć S lt  (AP). Z "K onstan tynopola do* 

noszą, iż m łcaoturcy pragnąc Utrzymać Się 
przy władzy, stosują represye przypominające 
„regim e* A td u ł Haiaida. SzpiegODtwo^kwitnie. 
Przeciw nicy rządu „en masse* deportowani są 
do Anatolii

ftu w lzya  c k Fetó w .

SiT/rwa (AP). Greckie okręty wojenne 
wpobliżu zatoki S.nyrnsńukiej dokenały rew izyi 
oarow ców  rosyjskich „Korniłow*- i , Cesarz
Mikołaj*.

Bioitsda.

Lcndyn (AP), W edług agencyi Reutera 
blokada m iędzynarodow a'obejm uje w ybrzeże ud 
Antiv*ri dc ujścia Driny.

Zakaz brania u tó a J a  w «mifertaej Ten.
P etersbu rg  l(AP). (U.zędownie). R ozkaz 

ministra w ojny z d. 2 7 m?.rca Ns 120.
„N a m ocy w ydanego w roku 1905 zuz- 

kazu 804 wszystkim  bez wyjątku znajdują
cym się na służbie czynnej oficerom, urzędni
kom wojsłcowym i szeregowcom , tudzież pozo
stającym w rezerwie i dymi^youo-./anym, któ“ 
rym przysługuje p rrw o noszenia munduru, za
broniono brac udział w  zb!orow ;akach, wiecach 
i manifestacyacu, bez wzgiędu na rodzaj tako
wych N ajjaśniejszy Pan raczył N ajw yżej roz
kazać, arby przypomniano naczelnikom wszel
kich rang, by ściśle stosowali się do pow yższr- 
go rozkazu ministerstwa w ojny zabraniającego 
wojskowym uczestniczenia w w szelakiego ro 
dzaju m anifestacjach, v  tej liczbie i takich, 
jakie miały miejsce w  Petersburgu dnia 24-go 
marca. Niniejszym rozkaz N ajw yższy kom uni
kuję dla ścis1ego zastosowania*:

Podpisał: M inister w ojny, gene-ał-adjutanl 
S  u c h o m 1 i n o w.

Petersburg (AP), Naczelnik miasta P e 
tersburga ogłosił zakaz wszelkr go  rodzaju ze* 
■irań, dem onstracyi ulicznych i m am fcstacyi. 
Naczelnik m iasia w zyw a m ieszkańców stolicy 

;do spełniania w tym w zględzie żądań policyi, 
>onieważ dla zapobiegnięcia rezruebom  ulicz

nym przedsięwzięte zostaną środki stanow cze.

N iep ew n y sojuzałk.
W iedeń (AP). „Zeit* w yraża niezado

wolenie pod adresem prezydenta czasow ego 
rządu albańskiego, Izmaiła Kem ala, który z a 
wiadomił dziennikarzy włoskich o- wralaniu 
.jficirow  austryackicb do południowej Alk>«aii 
jakoby w celu zorganizow ania sU albańskich 
przeciw  państwom bałkańskim, przyczem dodał 
jeszcze, iż egoistyczne płany A ustro-W ęgier w 
Albanii są niedostatecznie zn sac.

„ Z ą i f  piste: W iądometa jest, iż du łz a -  
su utworzenia czasow ego rządu albańskiego 
Izma ł Kem al był w bliż-kirh stosunkacr. z  au- 
stryackiem  ministerstwem spraw zagranicznych, 
od  którego otrzym ywał pomoc finansową. Z d ra
da Ii cm. 1* nie ździwi nikogo, kto zna tego 
awanturnika albańskiego.

Ifa w a  posM SayJy.
Berllil (AP). Podczas dyskusyi n ad  pre- 

a wojny poseł polski 
Seyda w przem owie sw ej między innemi w yra
zi! sym pztyą walczącym  o wolność słowianom  
południowym, ośw iadczając na zakończenie: 

Niemcy gw arantują albańczykora wolnohć n a
rodową i polityczną, a jednocześnie odtnr.wiają 
tej 4 milionom ppłaków *.

W  knńy&elŃ

Si<i.la (AP), O dparto napad plemienia 
ważni i Innych obcokrajow ców na. fort Spin- 
wasi. A nglicy  stracili 2 cb zabitych i 4-cŁ ran- 

inych.

Na Dalekim W schodzie.

T o k k  (AP). i tk h  gitam i efeid-
ssimi w sprawie przeprowadzenia kablu do 
Chin zakończone zosudy pom yślnie. Prow adzo
ne są nąradw z R o zyą  c n  flegutlńbitfmi i a- 
meryki ńskK-rti tow arzystw am i kablowemi w 
.sprawie połączenia z kablem japońskim.

Nidanie praw .

P etersburg (AP). W  kom ityi budżetowej 
pom ocnik nanissra o św iaty  S& tw itkow  ofw iad- 
hzył, iż w  rokir bieżącym kursy bestużeu s<ifc 
;oraz w yższe żeńsisie kursy w Moricwfe, Kana
lii*  i K ijow ie otrzymają prawa przyd agu jące 
utitwcrsytetom. K aasy charkowskie otrzymają 
p r a w  w roku przyszłym . G so b fj które uboń• 
azyły kursy, dapuszew oe będa do egŁwminów 

jpŁństwowycb ną rów ni ze studentami, z z i ł i-  
czeniera egzam inów póikursw -ych.

K ara p t is o w a .

RlOśkwa (AP). F.edaktur 
zr  artykuł: ..Nauka poglądow a* 
ń *  500 rb. grzyw ien,

biojny zapłs.

M oskw a (AP). Zmduły profeaor Makie- 
je w  pozostawił oiocło 1,200,060 ,łh. &wi&  trze
cie tej sumy zmarły przezuaczył df»’ różnych 
iundacy: un w irsytetu no osłacwakdege owiz dla
t jw a .zystw  naukowych.

K a ry  p raso w e.

„R usk. W ied * 
f)k*a«oy został

ż / w ią  w iększą  n A c o  niż dotąd nadzieję n a  za-,
kupiec; B Licerusan, kupiec; Bzymon K ułikcw iczer, Jzegnanie k ryzysu , a cziio iw iec pszy>.5yny tej
kupiec; Antoni Kozierśki, (kupiec; E L tjzerow lcz, ------------------------ c u , . , ł , i n ™ ^ ,>
kupiec*; D. R tbinow icz, kupiec; B. RabtnowlCz,
kupiec.

G r a n d - H 6tfd  Im p eria l', pp. Sergiusz Broottaan; 
kupiec; Szymon G rżel, w e j ; A le k ‘-*n 3er W olkow , 
(it ywatel; Aatirzej Pcpriw, woj.; Jakób Żarnie,ki, 
km ieć; )aaóo A leksandrów , kupiec; A. S-cieeirson, 
kupiec; S. Mulner, pro-M»zo.; Sjyua',;n Zylherkwiut, 
kupiec; H em yk Siraochw alów , inżynier.

H o te l  noH yia  pi>. J ii ltioziejąCow, obywatel; 
Mikołaj SaieSariew; Scrgiifcz Gorlenlto, oby w hel; 
Mikołaj Foriiin, ofiocr; F. Kraiaaricnko; L . B er

izmiaay nie były wym ienione. Skonstatowano, 
iż stosunek sojuszników do warunków pokoju 
jesi bArdńcj um iarkowany. M ożni przypuszczać, 
iż  uczynione zcsŁatią pewne propozycye natury 
Ifinaasowrjj m ogące m itć w pływ  na Czarnogórę 
O kreślonych jednakże informacyi w  żadnej z 
wym ienionych wyżej kV csiy i dotychczas nte.ua. 
Następne p .siedjente konfcrencyr w piąrek.

Safi i  (AP). „M r* pisze: „ O j  oczekiwanej 
odpowiedzi m ocarstw zależy zaw arcie pokoju*.

Pdtersburg (APj. R  ed aktor owi e , Ruskoj 
M ^łwy* zsr artykuł „Niecmrkuiona droga"1 ofaz 
„W iecz. W rem  * za artykuł „F iliżan ki herba
ty * — skazani zoślaL na g**zywny po 500 rb<

Różne.
P eterśb arg  (AP). „Zbiorze praw i 

rozporządzeń rządowych* ogłoszone zostały 
przepisy, dotyczące sposobu odbyw ania służby 
wojskowej przez oficerów i inżynieraw-m eaha- 
niaów  m arynarki.

Petersburg (AP) Telegram y międzyna
rodowe przyjm ow ane są w P d-yatiopolu w e
dług taryfy, obowiązującej w Bułgzryi
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(Tlti Agcncyi Petcrsbursuitf).

D a m a  P a ń s t w o w a .
FosSsdzsnie z dnia 27  marca.

Przewodni :zy R o d r i a n k o ,  następnie 
ks. W  o 1 k o 11 s k i j.

Na porządku dziennym referat kom isji 
w  sprawie skupu kolei u iosiio icskc-iijoy.sko  
woroneskiej.

Referent N i e k r a s o w  na podstawie c y 
frowy,- h danych dowodzi, iż wykup kolei jest 
dla skarbu degod riei-zy , niż zreform owanie 
T ow arzystw a kolei- Z ia r  ein kom.syi, wykup 
kolei jest pożądany. W e r s z y m n  sądz> rów 
nież, iż w nio-ck praw odaw czy jest pożądany.

M a r k ó w  (i) uważa, iż projek; wykupu 
jest nie na czasie.

Ks. S z a c b o w s k o j  wypowiada sic; 
za prr.v ę .i-m projr-fttu.

H e r t z e n w i t z analizując techniczną 
i finansową stroną kw.cstyi, przychodzi do prze 
konsn a, że s lu p  kolei mosk «kijowsko w o r o  
neskiej jest pożądany. Przytcm  porządki panu
jące na tej kolei są wprost oburzające i nale
ży temu położyć kres. (Oklaski).

S  a w e n k o sądz:, że w zglądy społe
czne, T arrasowe strategiczne przem awiają za 
skupem.

S z e c z k o w  przem awiając za konieczno • 
ścią skufu  dzii"; dlaczego r z ą i  tak dfugo 
z wleka z tą spraw ą (oklaski na prawicy).

S k o b e l e w  oświadcza, że s.-d. są ią- 
Sfdoiczym i zwoienaikam i upaństwowienia przeć- 
siębierstw  społecznych, Ircz ze wzg-.ędu n a pa
nujące w  R o s ji  stosunki skup Lol ci M .-K .-W . 
wpłynie u jemoie na dpbrobyt robotników  p ra 
cujących r, a tej kolei, dlatego też , s .d . "  g lo 
sować będą przeciwko projektow i skupu.

M  i.-r k 2 zaznaczą, iż skup kolei M .-K -
W - jost aktem konieczności pańrtwowej

W i c e m i n i s t e r  r k a r b u .  W e b e r  
przytaczając purągrafy ustaw y Ł o w m js tw a  k o 
lei M osz.-Kijów.-W o^on^akiej zaznacza, że rząd 
posiada formalne praw o d o  skupu, lecz byłoby 
to niesprawiedilweś-H,, gdyż n ą d , zaw ierając 
urnowe z tow arzystw em  tej kolei, zsgw araato  
w al mu ulgow e warunki, które odraczają skup 
o lat 15 cie.

Ulepszenia ruchu tow arow ego i osobow e
go na kolei M K  -W . będą w ym agały znacz 
nych kosztów, przytem  now e linie zbudowane 
przez tow arzystw o zmniejszą ilość ładunków na 
linu pedlegąjącej skopowi. Skutek óędzie taki, 
że skarb zamiast dochodu będzie ponosił około 
milion*« rubli strat rocznic.

C o  do kw eą.yi doeonania kupu na ra 
chunek .w oln ej gotów ki” , to minister skarbu 
niejednokrotnie oświadczał, że gotów ka ta prze 
znaczona jest na wydatki nadzw yczajne jako to: 
obronę państwową i walkę z klęskam i żyw io
łowemu R ząd oponuje przeciwko używaniu 
.w o ln ej gotów ki" na cele skupu.

Zw ażyw szy w szystkie okoliczności rząd 
uważa om aw iany wniosek za niepożądany i nie 
może podjąć się opracow ania odpowiedniego 
projektu praw a.

R  -  f e f  e n t N i e k r a s o w  sądzi, żc po 
tak długich mowach o krzyw dzie akcyonaryu- 
szów , w szd rie  dowodzenia, iż skup kolei jest 
dla skarbu połączony ze stratami —  tracą na 
sw ej w artości.

R eferent przypom ina słow a prezesa rady 
ministrów, w ypow iedziane podczas d ysk u sji nad 
sprawą skupu kolei W arsżaw eko-W iedeóskiej. 
W ów czas K okow cew  powiedział, że w pewnych 
warunkach skup kolei jest nie lylko w yzyska
niem przez p eń ^ w o sw ego pr«*wa, lecz i o b o 
wiązkiem. W ob ec tego, oświadczenia przedsta 
wir-cła m inisterstwa skarbu nie należy brać 
prri uwas-ę.

P a r c z e w s k i  w kw estyi m otyw ów  glo 
sowam a ośw iadcza w imieniu K oła  Polskiego, 
że przedstaw iciele K sólestw a Polskiego, z p ra
ktyki nabyli \ rzekiraanie, że prowadzenie go- 
spodarki kolejow ej przez organy prństw ow e 
hie tylko  nie przynosi korzyści, lecz przeci
wnie, jest szkodliwe, gdyż g e sn cd irk a  skaibo 
w *  m e l.czy się z wym aganiam i postępu i in
teresam i handlu, przem ysłu i ludności miejsco
wej i n ie  aw zg'ednia spraw iedliw ych żądań u- 
rzedn ików  kolejow ych i robotników. Przedsta
wiciele K ola  Polskiego nie są przeto zwolen- 
n ik tm i sku|.u, ponieważ jednak podczas obecnej 
d y s k u sji przedstawiciele wszystkich gubernii, 
przez teryto ry*  których przechodni kolej mo 
skiewsko-kijowsko-woroneslra n i: ly lk o  nie* w y
stępow ali przeciw ko projektowi, lecz owszem 
popierał1 ideę sk up u — K olo Polskie nie mając 
możności sp raw d źesia  ąłuczności dow odów , po- 
wstrzym uje s ię  od glosow ania.

R y s i e  w  ośw iadcza, że .gru p a  pracy" 
będzie g łosow ać za wnioskiem.

Duma Państw ow a większością wszystkich 
przeciw ko s.-d i M arkow a 1 uznaje wniosek

p rżw cd aw ciy  za pożądany i cd .y ia  go do ko
m isji dla dalszego opracowania.

N» pi-rządku ilsiennym wyjaśnienia mini 
stra p: -w w ewnętrznych w spraw ie rewizy- 
w mieszkaniu pcsla do Dumy Pietrowskiego

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h  omawiając fal tyczną strenę spraw y o 
ile na to pozw alaj* doi u nenty i o ile d oku
m enty te m»ją bęć ogłoszone, oświadcza, 
że n* początku 'litego wydział ochrany zo
stał powiadomiony, że do Petjjrsbu,-j*a przy 
jadą w ybitni działacze s .- d , którzy mają z p o 
lecenia komitetu centralnego pat ty i w yw rzeć 
w pływ  na organ izacje m iejscowe s -d . i -wy- 
w oh ć wśród robotników nastrój odpowiedni 
zamiarom komitetu.

W  istocie dowiedziano się, żc w  m eszka- 
uiu posła do Dumy Piotrowskiego zamieszkały 
ni- zam eldowane osoby, które prawd rpodobnie 
nie mają prawa iriewżksinia w  stilih y.

Pclu-ya m i obawiąjselr zvw *caaia uwagi 
ni wftzystkicfej kto tylko  ■'tuzbncizs podejrzanie 
i nie jest nałożycie zarejestrow an y. N » mocy 
tego i ze wzglę iu  .ia to, że pneefnsy policyjne 
obowią-rują wsaysttiob bez wyjątku, ę d y t  dla 
mieszkań portów de- Dumy ustawą żadnego w y
jątku rai- czyni, prlicya d- ro lutego dokonała 
rew izyi w  m twdktniu - P ittrew skiego  i w mie
szkaniu tern w ykryła dwie osoby, poszukiwane 
prztz departament p o lic ji. Nikt przytem p o d a  
Pietrowskiego nie aresztował i wolności go nie 
pozbawiał. O ficer żandarm eryi popnusił * jeno 
Pietrowskiego, jako gospodarza lokalu, by p o
został do k&ń-ą re wizy i w mieszkaniu 1 w sk a
zał a *  należące Jo niego rzeczy.

R zccry  te nie były przez poliuyą rc raki 
wane. Po aresztowaniu poszukiw anych osób, 
polieya mieszkanie Pietrowskiego opuściła. Z d a
niem ministra, art. 15 ustaw y Dumy nie został 
w danym wypadku pogw ałcony. Pow ołując się 
na artykuły ustaw y o postępowan:u kzrnem, 
minister dowodzi, że podczas dokonyw ania re
w iz ji powinien być obecny gospodarz m ieszka
nia. D latego też polieya prosiła Pietrowskiego, 
by pozostał w lokalu i dał odpowiednie wtŁ a- 
z ó w ii. Fakt, iż irzw i lokalu t y ły  zamknięte, 
Die jest sprzeczny z prawem, przecież polieya, 
dokonując rew izyi, ma praw o otoczyć całą 
dzielnicę.

Minister oświadcza, że dokonanie areszto’ 
wauia w mieszkaniu Pietrowskiego było k o 
nieczne. W ym ągało tego bezpieczeństwo pań
stwowe. Nie może b jć  nawet m ow y o po
ciągnięciu do odpowiedztalaoś~i urzędników, 
którzy dokonali rewizyi, gdyż spełnili oni swói 
obowiązek.

Duma uchwala rozpocząć niezwłocznie 
d ysku sję  nad T-yjaśnienieniem ministra.

C z c h e n k e l i ,  mówi, żc m inkter zaprze
czając faktow i aresztow ania Pietrow skiego nie 
przytoczył żadnych dow odów . M ówca bez- 
wgłrdnie w ierzy twierdzeniom rietrow skiego, 
iż był aresztowany.

O becność gospodarza lokalu podczas re 
w izyi nie jest to jego  obowiązek, lecz lylko jego 
prawo. U ewłZfa ta m ogła być dokonana jedynie 
z rozpogodzen i* izby sadowej, nie zaś na roz 
kaz w yazialu ochrany. Jeżeli w mieszkaniu 
Pietrowskiego istotnie znajdow ali się niebez
pieczni złoczyńcy— rzecz dziwna d jiczego  m i
nister pozostawił na wolności gospodarza lo
kalu... W szystko co się stało, pochodzi stąd, że 
rząd wciąż kroczy naprzód w kierunku ograni
czania praw  o t/w ateli. M ówca składa formułę 
s. d. proponując uznanie wyjaśnień ministra 
za niedostateczne—  poklaski na lewicy).

Dalszą d ysk u sję  odroczono do 29 b. m.

Itc.dc Państwa.
Ppdcdzetiie z, dnia 27  marca-

P rzew o d n iczy  A  k i ra o w.
O dczytane zostają depesze królów  bułgar

skiego, s n  takiego i czarnogórskiego z podzie,- 
kcw aniem  za depesze gratulacyjne, w ysłane 
przez Radę Państwa.

Po uchwaleniu dwóch drobnych projektów 
praw a Rada rozpoczyna rozważanie projektu 
praw a o odpowiedzialności urzędatków.

R e f e r e n t  D e i t r - : b  zaznacza, że 
w k r ’estyi oddania p nd sąd urzędników k o m i, 
sya R rd y  "Państwa nie m ogła zg o d zić  się n~ 
zn’*sienie t. zw  gw arancyi administracyjnej 
i n;e m og'* udzielić praw a pociągani* urzędni
ków tła cdpow ied ńałności krym inalnej zw ierz
chnikom i jednocześnie prokuratorow i, gdyż ten 
o uatn i nie może prowadzić śledztwa w tajem
nicy, lecz będzie musiał wyznaczyć śledztwo 
pierwiastkowe. L ecz zw ierzchnicy i prokurator 
mogą odw oływ ać się , do mieszanych komisyi 
adm inisfracyjno-sąd awycb.

W  procedurze cci dania pod sąd krm i- 
* 7 *  uchw aliła zniesienie g w a ra n c ji administra- 
cyjnej. Przestępstwa służbowe rozważ«.ć będzie 
sad koronny z ud dałem przedstawicieli stanc w.

D r u g i  r e f e r e n t  K o b y l i n s k i j  
oświadcza, że za sid a  cdpowiedzialności cyw il
nej urzędników istniała zawsze, lecz porządek 
dochodzenia strat przez osoby pryw atne nie 
oyi ściśle określony. Braki te projekt obecny 
usuwa

G r i m m  sądzi, że dotychczasow y porzą
dek pociągania do odpow iedzialność urzędni
ków w ypływ a z zasady państaa policyjnego, 
które mniema, że nic władza istnieje d'a iudti, 
lecz, że lud istnieje dla w ładzy N ależy s t * e  
rzyć istotną odpowiedz-alność uniędników, ina
czej nie można w alczyć z objawami samowoli: 
Projekt Dumy Państwowej daleki był o.l 
wszelk.ej rewolucyjności, lecz k o m is ji jsu aęła  
wszystkie poprawki Dumy i obniżyła w artość 
projektu ministerstwa, u n łu j-c rozszerzyć za 
kres gw arancyi administracyjnej kosztem praw 
sąd i.

K o w a l e w s k i  j zw raca uwagę, że je
szcze w 19C4 w ydany został ukaz rozkazujący 
.senatowi ułatwić poszkodowanym  docaodzenie 
strat, wyrządzonych przez urzędników. Na za
chodzie urzędnicy odpowiadają m ateryalnie za 
straty przez nich wyr sądzone osobom p ryw a
tnym, w  R osyi zaś urzędnik odpowiada jeno 
tylko za straty wynikłe wskutek jego opieszało
ści. G  waraneya administracyjna wprowadzone 
była we Francyi w  czasie re w o lu cji— w dobie 
trzeciej rzeczypospditej, gw arancyę tę sk aso 
wano. Projekt uchwalony przez Dumę jest 
bardzo skromny nie należy go obcinać.

S t a c h o w i c z  m uieir*, że narodziny 
i  rozw ażanie doniosłych projektów praw a p rzy
pomina scenę z .P o tęg i ciemnoty* Tołstoja, 
gsbie A®iutlca mówi, że dziecko rodzi się. anio
łem, łtcz nuztępnie żyjąc tak się zo h yjzi, iż 
pytanie, czy n:e lepiej, by umarło. K w estya 
odpowiedzialności urzędników narodził* się 
w Ukazie z 1904 r. aniołem, była nim jeszcze 
w mempryale ministerstwa sprawiedliwości, lecz 
w niesibtu po ą latach do Dum y miała już na 
sob:e ślady pobytu na ziemi. Duma rozw ażając 
projekt obniżyła jego  wartość, pragnąc by 
przyjęła go P ad a  Państwa.

P r z e w o d n i c z ą c y  napomina mówcę, 
by Die krytykow ał postępowania R ady Pań
stwa.

S L a c h o w . c z  w dalszym ciągu swej 
m ow y zwracając u w ig ę  na losy  projektu w 
komisyi, zapytuje, czy n;e lepiej by projekt ten 
zmarł w  wieku n-em owlęcym , niżby miał w ejść 
w ży d *  zepsutym.

M  i n,i« t e r  s p-j a  r  i e d 1 i w o ś c i o- 
ponuje poprzedńijn mówcom. Mylne jest 
twicndżeaiA, n« św iecie skarb od-
p o w ia ła  za ttraty  wyresndzone przez urzędni
ków T y lk o  w Niemczech niedawno uchwalono 
prostszy projeat praw a. G w arancyę administra
cyjną zmieniono we wszystkich państwach. Z a 
rzut, jakoby komisya gw arancyę tę rozszerzył* 
jest niesłuszny, w a śn ie  komisya postąpiła 
wręcz przeciwnie. Niesłuszne jest rów nież twier- 
izenie, i i  projekt praw a r ie  uwzględnia ukazu 

z r. I 9 ° 4>
J odnakże gdyby wszi Ikie drob ne w ykro 

czeni* urzędników huU rozw ażać sąd— musiał
by on ustarriczwie ferować w yrok' uniew innia
jące. Przeto1 kw estya odpowiedzialBcśr- krymi* 
naltiej jc*u w ^ft»jeV*s prrw a wxz9*rz5>faięLa 
należycie M iaktor upr*r_a me ijraż ić * ię  zarzu
tami, jako-by projekt praw a nieodpow iada du
chowi czasu, zarzuty tekie nie są Dowiem u- 
zasadniene.

O głosnoro przerwę.
Po wznowieniu rozpraw  K ow alew ski i 

Grimm przemawiają, w  spra./.e osobistej.
Następnie R ada Państwa uchwala przej 

ścic do czytania szczegółow ego projektu praw a 
odpow iedzialnośn urzędników. W  dyskusyi nad' 
poŁcczególaymi artykułam i brali udział: Zino-
wjej 3, Schreiber 3 i Eobyłinskij, którzy złoży
li poDrawki, D w ui rotnie przem awiał w icem i
nister G osuzin , oponujący przeciwko p op raw 
kom Z 'n o jje w a  i Schreibsra. Popraw ai te Ra-: 
da Państwa odrzuciła. P-zyięto dwie now e p o 
praw ki złożone przez Kobynńskletrc razem z Ma- 
nuchinem. Następnie uchwalono artykuły usta
w y  o postępowaniu cywilnem, d ety te jce  dccbo- 
dzenia strat wyrządzonych przez sprztczną z 
prawem działalność urzędników oraz artykuły 
ustawy o postępowaniu karn em — dotyczące w y- 
s ‘ ępkóMT służbowych, kończąc art. 1073.

N istępne p o je d zen ie  d. 29 msrea.

G ie t d a  P a t e r t lu ir ik a .

D n’s 27 m arca *513 r 
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Usposobienie x waloram i spokojne, ale sta
łe; z papieram i dywidendowym i po mocnym i 0- 
żyvw!onym poćząfku spokojniejsze; z prem iówkam . 
ospałe.

Zcskł.feiipj chwil:.
(Od ltorzsponde,ntó*8  własnych i  A gcncyi 

Peter sbursM ej).

Niebezpieczne wswiklanle-

Ctttynla (AP). K w estya wypuszczenia ze 
Skutari nie biorącej udziału w w ojnie ludności 
przybrała now y kierunek, Przedtem Czarno
góra zgadzała się na ten krok, lecz kom en
dant turecki nie zgadzał się na wyouszczen'e 
ludności, nie posiadając odpowiedniego rozpo
rządzenia z K o n sU n tfro p o la ; obecnie zaś p or- 
ta w  drodze telegraficznej w yraziła sw ą zgodę, 
Jecz rząd czarnogórski zupełnie- nieoczekiwanie 
odmówił doręczenia telegramu Porty komen- 
dątowi Skutari.

Groźba Anglii.
W iedeń (Wł.). Kursuje pogłoska, że rzad 

angielski zagroził G recyi, iż w razie odpłynię
cia transportow ców  greckich z Wojskami serb- 
sk-erai— -karze je zatopić,,

W iedeń (Wł.). W  Salonikach zaniechano 
zamiaru w yd an ia  stąd do Alnanii parowców 
greckich z wojskam i serbikiemi.

W ojsku serbskiemu z 17  okrętów f r “ c- 
kich kazano w ysiąść na ląd. G re c ja  zdecydo
w ała  się na krok podobny w  obawie utracenia 
przychylności mocarstw w spraw ie w ysp Egej
skich.

O kompensatę,
C ety n R  (Wł.),, Dełftgac* czarnogórscy w y

jechali do Rzyoau skąd w yruszą do Petersbur
ga. Celem podróży jest wytai gow anie jakpąj- 
większej kom pensaty pieniężnej teryt oryalńdj 
za ewentualne zrzeczenie się Skutari.

S e n sa cy jn e  ppgloski-

Pajryż (Wł.). K rążą pogłoski, że rządy 
rosyjski i francuski zgodziły się na następujące 
prooozyoye W s rąw ic Skutari. Rząd turick i 
ma nakarać d o w ó d e j 5 Jofi tureckiej poddanie 

i^ta w ojsku, składającem u się z  oddziałów 
\7Sxjstkioh m ocarstw, pocrcm  Skutari przyłą
czone zostanie do Albanii, C zarnogóra zaś o- 
trzyma 20 mil. franków odszkodowania

Wiedeń (W ł ). P og łp sk t O porozumieniu 
rrądć w rosyjskiego i francuskiego w  ąprawie 
Skutari uchodzi tutaj' za piawdopodobna

„R eichspost" nazyw a tąkie rozstrzygnięcie 
rwestyi godnnn pogardy i dodaje, że A ustrya, 
nie zapłaci na ten cel ani grosza.

Od pesym izm u de optym izm u.

W iedeń (Wł.). W  kolach dyplom atycznych 
zaDatmją s'c na sytuacyę bardzo opżymistyca- 
oie. Sądzą tu, że zaniechacie przez Ggecyg 
transportowania pod Skutari posiłków serbskich 
stanow i dowód skuteczności dem onstrkcyi łoi 

B&rUfl (Wł.). Na&trój wśród kół politycz
nych spokojniejszy wobec stanowiska, zajętego 
przez G recyę i uchwał konferen cji aniDastdo- 
rów , dotyczącyrh gr zn-'’ Albam i,

Zbrojenia-

Lerlln  (W ł.). W czoraj na giełdzie tutejszej 
rozeszła się pogłoska, że rząd francuski zażąda 
od parlamentu zaciągnięcia pożyczki w w yso 
kości 625 mil. franków  na now e zbrojenia. 
Pożyczka pokryta zostanie w Londynie i Pa
ryżu.

P ro te st.

W iedoń (W ł.) Rząd austryacki polecił 
am basjdorow i swemu w Petersburgu zaprotes
tow ać przeciwko m owie podburzającej Bobryń- 
skiego w ygłoszonej na zgrom adzeniu tow a
rzystw a halicko-rosyjskiego.

Bickada-

Catwrro ( W ł) Blokująca wybrzeże Czarno
góry  iłota mocai stw 2acbowujc się dotąd 
bezczynnie.

CJioroha pbpltż,?.

R?yiO (W ł)  Papież cierpi na ostre zapa
lenie nerek. S ia n  bąrdzo g ro io y . W czoraj cho
ry mdlał kilfeakrotnie, LeJ-^rz przyboczny 
Amici czuw a nd przerw ąnit. W czcraj odbyło 
się konsylium 1 *kai ikie z udziałem prof. Mar- 
chiafara.

Rzym ( W łl  Cborcb* papieża budzi po
ważne obaw y. ąU p-lenie nerek zw iązane jest 
z zadaw nioną chorobą serca.

Fzysa (W ł)  D c łoża  Ojr, św iętego , po
wołano całą jego rodzinę. T eirp eran i-a  w czc
raj 38,5,

Papież bardzo osłabćony, odmawia przyj- 
m ow asią pokąrmów.

G ło s z o n ą  okólnik o przerwaniu posłu
chań na cały kwiecień.

Priryż (W ł.) .P etit Journal* d o n c ; ż e  
posłowie zaatredytow ani przy W atykanie z a 
wiadomili s we rza.dy o izo.Uiwej katastrciie,

Rzym (Wł?) W czoraj pp pomdniu papież 

czuł się nieco lepiej, gorączka spada- Cbory 
je it  bardzo osłabiony.

Pomimo to w  sferach w atykrńskich na
strój bardzo przygnęb .ony,

Nqivu kńlej w  K ro ie Ł t« i3  Pojsklcm

P etersb u rg  (Wi.). M inisterstwo komunika
c j i  wniosło do Dam y projek* praw a o w yasy- 
gnow auie 40,000 rh. na badania przedwstępne 
lin ii kolejowej: Lubhn— Zam ość— Tom aszów —  
Bełżec. W  memoryale dołączonym  do projektu, 
minis *>rst«D zw raca -uwa|ę n a tc, że budowa 
pryw -tnyćh  kolei i  K rólestw ie P  tłąkiem i wo- 
góle *  gubernitch pogranicznych jest niepo
żądana.

, Bud«-vnictwń koWowe,
LW (W  (W ł.) Ministeryum komunikacyi 

w yznaczyło na budowę kolei lokalnych w G a 
lic ji  51 mil. koron.

BajŁ-itęłiy.
Bllffalb (W ł ). Na tle strajku robotników  

tram wajowych w ybuchły g-oźne rozruchy ro 
botnicze. 'Dum sp*U  i zoisaczył 400 w ago 
nów. Z  tłumu strzelano do policyi i ciskano 
kaauoniam . Wł*.dze m usiały sprow adzić do 
miasta 3,000 milicyi. W iele osób otrzym ało 
ran y.

W 9 & w i3  bsznibocu.
B ru k sela  (Wł.). W  poniedzifcłok mi. w y

buchnąć strajk pow szechny w Belgi Mocno 
zaniepokojony rząd w y j  »ł rozkaz wzm ocnienia 
załóg, co zostało już dokonane. Srkoly  zamie
niono na koszary gw ardyi obyw atelskiej i żan* 
darmeryi.

Baokf ziemskie w  Królestwie PolskJeiL
B stersb u ri (W ł.). .R iocz* doąos., że ban

ki ziemskie berąrrbsko taurydzlu i charkowski 
a szczeły stsi^nta & pozw o;epię na otw arcie 
sw ycn filii w W a r izawie i .anych miastach 
K rólestw a Polskiego.

Po wyjaśr.!tłwacfr R'itlftkewa>
PeterebUfff (Wł.). Praw ics, nacfon aliści 

i eorJrum adeoydowal: uzsąć w cao n jsąo  w y ja 
śnienia m iairf 'n  M tkł«now a z« wjklw* *»jace. 
Październikowej zaproponują formułę przejścia 
do porząoku dziennego, stwierdzającą, iż fi kt 
aresztow ania posła Pietrow skiego jest niedo• 
wiedziony.

Październikow ej sa żdziwleni, iż poseł 
Pietrowski ukryw ął przestępcę.

P ro jekty  wlt.ścis ńsk le .’

Petersburg (Wł.) P cślow ie włoś danie na
leżący do praw icy w n?eśH do D um j szereg 
projektć w praw, nadeUaaycn im w  swoim cza
sie przez episkop* Nikona a dotyczących urzą
dzeń rolnych w Rosy i.

Projekty te proponują by nabyw anie zie
mi przez obcpplemieńców w  gubcnuAcb p ogra
nicznych zostało wzbronjope i  opeóoa tęgo, by 
w guberniach tych z wyjątkiem  K rólestw a PcI- 
sśdego i FioljHidyi usiałone zosiało maksimum 
ibośri ziemi, m ogące puzo^ąmać w e władaniu 
większych właścicieli— ©bcópiemieóców.

Nadmiar g ru d ó w  wlaScietcle obowiązani 
są sprzedać w c ą r u  lat trzech.

lądac najznpeinioj uleszliodliw y a» 
zbniara 
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TR K Sts
śm ierć Katarzyny 11. —  C ż-sy  ^awła
f. —  Zm Una w  system ie rządów. —
U w olnieni: } t i  ców polskich.— Z m ia
ny w nodziide i zarządzie edmini- 
straCyjnym Kj ni u —  Deputacye do 

Moskwy.

IU U STR A CY F, I P O R T R E T Y .
Adam  Kazim ierz Kr. Czai tor-ski, 
generał złem podolskich. —  Izabella 
z Łr. 'F lcm m insów  A d airo w a Ks.
Czartoryska. Cesarz Paw eł I od 
wiedza Kościuszkę w  więzieniu, —

BI* presatesratinsw „D*l*8ii‘ka KiJciwsiSieac * C5?K« zisszyig kuj.
Ł przesyłką kop.

ć im św U n ir  wrax t cpłaią  na ,D zieje P aioz^ icrsw e f bswy !. RuSi* na 6 

ta I ’ 4 xe*.nyi*w przyjmują: Adm lristracya .Dzfofinlka Kfjow^kiago" w Ki
jowi* KzM sczatyk Kr 38 . « » x  w tiyM kie k«ię*xFe>io w k ia j*  i *» gratuCą 

Sirom ogfctsłM f p r e -  es« A ą tfe ia lA  w y s f U  eń>§

Uwolnienie Kościuszki przez C esa
rz* Di w ’ i! T. — Dom w  W ilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w  którym  mieszkał 
Im  K ilićrki. —  Takbb Bułhakow, gu
bernator i-<-wski — Uwotmenie wieź- 
niów polskich przez Cesarza P aw ia 
I. —  Mich*! GdleniszCzew Kutuzew, 
generał-jrubernator litew ski.— W ale- 
rvan br Zubow. — Mai yannr - Ks 
Lubrm irskicb W aIervanow a Zubo- 
w ow a.— Aleksander [Biekleszow, gu
bernator k jo w sk i.— iw«n hr. ;Gudo- 
wicz, generpł-gubern*toi kijowski.

Odci jesł, według Jednogłośnych orze- 
cień vi yt-łtnych badaczy, płukaniem do ust 
ktdre dcskonale cdpowieds wszystkim współ
czesnym wymaganiom bygieny ląbów.

Przy rodzinie do w w 3 , n h n ; n  kuchnia, nd n .Bl-s-o 
|Jł(i!VvjU, marca, dwa od 15 g>

,. czerw'., wygód., w i.i. do wyn. Win t
plaC iMIkołaiowaki ud ll-rj. LukpiUĆwwka, ( V-;ijr\vśka ‘25.

87 Hi l W:i2

jeden umeb . 
pokój dla pani* liki. © b-irrfć możn’ 
cfid/iruL"' - 7 w,
4 ni.' 7.

„mm*
bez cnlwrku, bez u d y  

isaum  ■

h i c l i z n «
bet StydU. P« f c
d-ippem go 'o i a ’ iu o- 
łrnyWŁi |c -Aę m elizn ;

2Mafcfc> wnfąJaie
'h t y b ź  2 0  Kop.

Południowe - Rouyjsk 
I  -w* Handlu T o w e 
rami Afnrczpym i w 

Kijswie.1 5498

D o  s p r 7 e d a R ł ?  s " L S
o 3 w . drogi od Berdyczow a, w  stro
nę MaCbnówki: buha., i 4 k ro w y ra
sy polskiej k ra jo w łj, chlewnia i rór 
inwentarz. 8529,

Frartc . ni&m.-, ąng jąz.
p r z y g .  d o  e g i a a u  i k o n w e r r ,
W .-W łodzim iersaa Nr £9. Kursy 

jęz. L . Gromowsklej. 81134

P P 9 H M I 9  1 wyksztal-
I I  r a i l l iU A  eeniere, uozieia Izkcy. 
na kursach L  G ronow skiej, W in 
dzimiersua 29 i w  domu pryw, 8CH5

poirzeiny mai o u zyws ny 
aparat, rek iyf‘k«- 
ćyjiiy Oferty > 

o jif fm i i om acm iiiem  w y ifjn o śe ' 
a p a ra u i, g r i i j i i ń j f  K . K s n  ł-.owi-i i, 
peczta Chabno g».b. kjc.w , W 7&

4  r b . M ieś, f r a n c , a łu n , joie.
Spec grup dra dzieci. D zied  przyj 
od 5 jat, uCzą się jęz. poaczas gier 
M/. W łę d z  m ierska 2'J. K ursy jęz. L
C i j i* «  r i  Ju e j ,  Pfitii
r  f  ^ . k  miesięcznie nauczy 
C U U  r j .  ćięi pr.-jsptts. dzicC 
płci obojga z rćźnyeh przedm. i ięz 
prakt i ter,rei. szkpła L. G ro n u .** ' 
w kleją W.-Włoózinłifci-Ska 29. 800
Więr in-rwoięrr yrnfęg—■ . ---- ,-----

f c o s a u l  u i f t  1A aty  1 5 . ac "i0.* " J "  tysięcy s  rb. pod 
jpżerwszą ‘ Zakładnę majątku. Bez 
pośredników. Z itk ó w , p o i. g ,  Ka- 
sa Pożygz  ̂ OśzczrdąoibCiow*. 8725

o d r i k  w  śrrijbim  Wicku,i żona
ty, posz. paaM y natychmiast, 

może d™ j j łe g o  g«5>., u ram urządz. 
cgr. kw .aó i warzynym-. Pos. Swiad. 
P n k t. w  Warszawifej p Olszanka 
pod. g u b , B. Sirzclł»iCki, ogrodnik.

8722

intełift^&tny, starszy
  wszśijhatronnie teo-

retj^rnie i prakt. zra "gęy swój fach 
i pszczelarstw o po,- *4-7 posady w  
większym  ogrodrte, yu cżta Wotodar- 
ka kij. gub., poste-rcsiańte >fe 150.

8724

gtotra:ebny p'śit>ieuuy Ci- « SAc eto
biura 12 —  Uł L*t. Zw racać

,.:ę list.: skrzynka poćjtt. 2j 4. 8726
P o lr k n b r .y  u r z e l  <So b :ura. znaj.

ros . pat. jęz. i umiej, pisać na 
masz. Zv,r. się list,: Skrz poćr. 244.

8727

3*3
purcameiał* cDziannlka L«- 

jpryfaaiif*
(słągar- 

siLt h,Pr3&i!.MIeio
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F J  L I E l

fe la  fya'
C se ra ih .

I«  I I  1 1■t
K K E S Z C Z A m  2 2 .  a

WYą m  REPREZESiTAWCÎ IEBWSZOaZĘÔ YCH FABRYK,
P o w i e t r z n e  e le w a to r y ^

składające s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

S u r t e w ,  P r o c t e r  &  C -0 1
Loko mobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

H g g g l  ^ uSPi triewniki rzędowe i wie-

PerScun:
lorzędowe piełniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stałe i lokomobile no-, 
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R. A. Lester & C-ft• gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w rucbu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M *  l o b k i  i  S p . kie*
nowe.

"• raiy, sieczkarnie bęb-

Champion maszyny żniwne, 

iamuelson & C-o walce młyńskie.

Sieczkarni- 
i siekacze Benłhalla,'if Gl&fte- 

na i RSbora.
Cieszące *ię uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory ^Atantan*,

WŁASNEJ FABRYKI.

A g r a r a l y  f o t o g ^ a f r c z n e  ohi c& ^ $ iiZt
R B  i  l l B “ §8 # 5 ?  n ajro w izycb  sys—m ów

C L E "  A  F IM A
w  olbrzymim w j boi ze

K A R O L  Z I T O T S K Y
Kijów, FwnduklejowskA 8 . 7879

M a s z y n y  O s i e i l a n d a  j
p .z w a r ą  3 razy

- « s = d =T'- n* więksi a przestrzeń  _
.1 J w ' i zasadzić zicmoia- ■ ~ I  r Cs
k ' T‘0 • kami bez zw ięk- .-,

SZt,Cia W ŚCil g k i. “ ■■c robrczych. Jiaj- -3?*, y j J
^  • — -•------- prostszy rećhunek — -------

wykazuje

trzy ruble zysku na morgu.
Koszt m aszyny Jzw raca się w  pierw szym  roku pracy. Ra

dowa nicpoi ów n in ie solidna.

N hwozy sztuczne w szelkich rodzajów, 
nawet w ilgotne i zgrupione, w ysiew a 
oszczędnie, szybko i tanio zn_hcmity po- 
trząsacz łańcuchow y

^ W e s t f a l i a
z siedzeniem, patentowanem odrjm owanem  dnem i dźwignią pe

dałową.

Dokładne Cenniki i opisy bsrp łatn ’e. 7477

M aszyny Osterlanda i poiraąsacze Nowa W estfalia  w ysta
wione Są w  hall przy ul. Miodowej Ni 4, gdzie posiadamy

wystawpaszynrolniczyci).
T O W A R Z Y S T W O  AKCYJNE

Tadeusz Kowalski i A. Tryiski
W a r s z a w a }  Miodowa 4. W i l n o ,  Św-Jerska 33.

Fa b ryk a  Wyrobów Metalowych
DOM HANDLOWY

w  K IJ O W IE .

LUIIA“
Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny w/ygląd. 
Duża siła światła^
Mały rozchód nalty. 
Nader łatwa obsługa. 
Diugoirwał* sprawność 

CcDniki gratis —  frar.Co.
59

A r l r c i e *  N i  5 .  T e l e f .  S - 2 7  i 2 5 - 1 3
f t u i o o .  Telegraficzny „ E m b u  —- K i j ó w 11.

I

i*  « N I V I W I I 8 I I I  1 BE*
PROREZttA 9.

Polecają wyrtby powszechnie znanych fabryk:

Mack-Ccrmick. »  '£™\.PfZ T  wi,‘ 
Akc. Tow. Ventzki.
Hofhenri &Schranłz.

czynow e, Trasy do słom y. W ialnie.

Clayton & Shuttieworth,
M focirnie konne. S i e w n i k k  k o m -w e.

b in o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) nuftcwt do 
orki. Siewniki z talerzowemi radelkumi. 
B iony talerzowe. Brony sprężynowe M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
r ‘u8i parowe - samochody 135 ailne. 

ą a a ca l w u U K i  Lokom obde i młocarnie parowe. Mło
carnie koniczynowe. 

n p f t C ^ h a i *  Pulweryzatory konne. Opryskiwacze .A p oL  
v w « H W  ■ lo* do biilenia i dezynfekcji.

M e i o t ł e  WirówŁij do mlek* K a c * y n ia  do m le-

Br, Rober i Claytcna, Wialnie i młynk' 

Pasy. Worki. Brezenty.
Farby

5657

rysokim gatunku fabr. Holzapfel i Zandr.

Zakład Foto- 
chmjraficzny 33 Grafik"
W yko

Kijów, SD -jow ska Nr 7 T e le f 25-15
a ’ a illustr,. Szybko 
dokładnie ji lt  ry- 

nuje p 1® , 2  iunek lub fotogrrf
i t-pio. Najróżno

rodniej. w ydaw . »a v ''s ta w ę  kijowską Vi 1913 r

E i i i & z e

AUTOMOBILE

W i n d h o f f
Ciężarowe i f*mn;bus/ Hannestnan

Wołocykloty rr. P U C H Cfi
ReprezentŁnl-InżrnScr G. A . D aller. O d ess.

B i u r o  i G a n i :  O l ^ i j e w a k a  AB 5 .

Specyaln v zakład m echaniczny

i  a feparasyi aulomoŁi.ós najrozmaitszych systemó*
1 1  1 przez zrgrrnicznych monterów ——— - —nu -  8*11/

SALON MflD 8730

W .  K u b i c k i e j
Kij6w , W -JT odatm 3 f* k a  Nr 4 9  m . 19.

PoleCa na sezon bie-ącv duży w ybór kapeluszy Pluszowych i filcow ych 
od skrom nych do rajw ykw intnie;szych. Ceny u m iarkow ane

Z im o w y rosfclad Jazdy.
- f «  k o l e j f i c h  P o f u d n i o w o - Z s c h o d n i c h

Nr 1 . R u r. I i 17 kl. Odęta, od. g. 9 w., prz. 9  tn. 45 r— N 
9. R u f .  1 i II U. Warszawa, odeb. g. J m 20 w., pi r g. 10 r. — 
Nr 1 k.. K u r .  I, U i 111 kl. Peteisburg, odch. g. 9  m- 20 r, prz 
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7 . 0 $ob. I. II i III Odesa, W ołoczyski
odch. g. 9 m. 30 w., pr*. g. A m. 50 z r. —  Nr 13 . Oooh
I II i 01  ki. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5 . Osob. I, II i III kl, Odess, Nowosiehcc, Humań, odch
g. 13 m. 50 w n .jjp r i. g. 6 m. 20 r. —  Nr 3r. PoĄ?. I, D i III
ŚQ. Rostów n. D., M.kołajów, od. g. 8 m. ao r., pri. g. 9 m. 50 w
Nr 19 Tow  -Oaob I, II i IH kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. & 
rn. 25 w., prz. g. in  m, 50 r. — Nr 29. Omb. I, II i III kl
R»dziw ’łłów, odch. g. 7 tn. 50 wiecz., prz. g. 9 m- 3 °  r. —  Nt
5. Osob. I, II i III kl Sarny, Warszawa, odeb. g 11 m. 50 w
a., przycb | d* 7 tn. 33 t.— Nr 3 . Poczt- I, II i HI kl. Odess,
odch. g  9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17 . Poczt. I, II 1 III kl 
Ekaterym sław, odch. g. 11 m. 30 w., pr* g. 7 m. 55 r. —  Nr 3
Pocst. I, U i III kl. Warszawa, Sam y, odch. g. a tu. 50 płd.,
prz. g. 4 tn 50 po płd. —  Nr 15 . 1 ovk . - oaob- I, II i III kl
Bi łcsć, Koziatya, Odesa, odeb. godz. to  m, 50 r., prz. g. 6 m. 52
płd. j—  Nr 31 . T o w c r -om b. IV  ki. Fastów, Koziatyn, odch. g. ę 
m. 55 w., pr*. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1 . Tow ct.-osob. IV  kl Sav 
op-W a-waw a, odch. e y'» m. 05 w,( prz. g. 5 m. 53 r Nr 27 
Tow . Osob. I, II, IU kl Fastów, odch. g. 5 m. 25 po p o ł , przycu. 
g. 9 m. 25 r.

B « kolei P ra k ito s k o  - Kijowsko -  V o r* n * * k !«j.
Nr a. PyĄl. I, II i III kl. Moskwa, odch. g. ta *»• 3  ̂ pi 

płd., prz. g- 5 po płd. —  Nr 4, Osob. I, II i III kl. Nawla, M'«s 
kwa, otjch. g. ta m. 05 w n., prz. g. s «*»• 4°  r- —  Ia 
Osob. 1, II i III kl. Kursk, Woroneż, od g 6 rc 55 w., prz g. 9 c,±
30 r. —  Nr 14, Osob■ I, II i III kl. Kurak, . Bacncu acz, W oroneż
odch g. 10 ro 45 w., prz. g , 7  r. —  Nr 16. OsOb. I, II 1 HI kl.
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. ao po płd. —
Nr a. P o ip . I, II i III kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. f  
j.x m. 35 r. — Nr 4 Osob. I, II i III kl. Połtawa odch. g
i n  m. 15 w., prz. o g. 6 m 30 r. —  Nr 6. Toiffdf.-CSOb. I, U,
i 1J I  kł. Połtaw-a, Włstdwkaukaz. odch g 8 m. 05 r. prtych o t  
u  a  to w. Nr 18, Focst. I, II, III kl. Bachmacz —  Petersburg* 
ó jeb . g. 7 m 25 w., przycb. g. 10 m, 40 r.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych naw z iw  
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
« Buszycće posiała: p»ugf, brony, siewniki, w a l n e  mtynki, iry k ry ,  m»- 
. y n y  konne n,ł c«f. f  r j j e d s t a W 5C  j H f S t W f i l  ^  gU"i e i iane narzędzia ro niefe. podolska
bbcvk „Kompa- I I p o 00 w Ameryce, (lUn-jmoSile, »r 1 ,CKrni>“
.iii Mlocarn* J- I* u d a " z automatycznymi sarnopiidawacram;

powietrznym i elewatoram i do słotny, m aszyny do budowy d n 'g  b t . c  
1 «rur,tr>wyi h, samo b. dy psrow e i traktory benzynowe, plinji par(, ve

■tłtm oraz i minsfibiU1). Towarzystwa Akcyjnego Ta- 
d m z  Kowalski i A Tryiski nie, śrótowniki, siekacze 
dn olopowycb Błi» lorda, uzjnowszej kori-trukcyi kul‘ywatory sprężynrwe 
„S ązaK.“, t-doskonalcne wały u^niatacze Cf-mjibella t w sły-ryrg le  t  pierS 
eh niami z 2 i h  “' j  DS C S I ^ Y  wS^azaneiW ,?ata^°?aC^
pełów  złożonywi). z wyjątkiem  w yrobów
fa- f I f -7pa są t bliczoce franco stacya siefokcKorom ej kole
bi-yk »* «i uu-O , oc.bierająctgo. Adres: poczt i telegr. łGchry,
Targoński, 7032

Unaważając pola nie zapo
minajcie o

W  M  |  |  (Kainit 122, naw ozow a sól pott sov«  30% i 40%).
T ylk o  zupełnie unawoż. za pomocą kali zabezp.

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  ws/yst 
kich sk ła ió w  rolniczych ziem stw i stowarzyszeń rolniczych.

mi

M agazyn  (tod n ych  i B ław ałn ych  T ow arów

J. jC. Tipikina
(byty Furm a o w s) A r s s t o ia ty k  2 2 .

O t r z y m a n o  n o s / j a k i e  i z a g r a n i c z 
n e  m o d n a  t o n r a r y  n a  w i o s e n n e  i l e t -  

' n i e  k o s t y u n r y  1 s u k n i e .

Do stzomu zoipś t e
Jtami fedynt. w  K jo w ie  fabryka żaglow ych i wiotsU>wjeh łćdek

j S a k o w s k i e | o
R iry ło «a '(a  J® 58 .

G o to w i f n a  *awówiitort'er. łA ze .ó za c  p*zerÓJki i napraw y. Pr Î'Ę 
muie nbstalunir' na prow incyi  ■ ________________

X X X V II I  W T W E B w .
U ł N A jO B F IT S Ł A  IL O S T R a C Y a  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D ZIN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA’’
J A J *  e O V » Ł » I *  B S Z P t A T m *  P R E M IU M  N A O Z W Y C Z A J N E

f f i  dużyeb M i  ssajseb l#js?ych poahfi! i munis
luatowhySB autatów p-lsM ćh i vbcych

R « d r \ t e r  I r i C H K L  r T f i r P f O I l l .

B l n l n d a  M l t r w l a  #hei»uie —brratHe —d/aje literami y pkR 
nej, ChwLę WKzećbśwUtfswą i t.iedze gruntowną w fąra >  popu-
Urnej, alawent wszys&o Ce stanewi ttieedzewną pw»*cH  uanysłu tnteli 
yentneg*

B l««3»d ia  Ł w ó r a o iw  szczególnie uwzylędnla diłfcf* «ło«yi»t*  
«w fa «sc  a .. p a ro a b le ra a a  I yn m iftk i n a r u d u * * .

B i t i l a d s  L ifa ra a fc*  wszystkie artykuły eb/icle ilustruje, 
B ie s ia d a  P.Stsrsmka rozpoCzyia w r. 1913 druk pracy ilustro 

waoej p. t.
GRWBT POt-SHIIE, rawierajaćej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p

F E I M I O M  B E Z P Ł A T N I .

■2 diiisch iopi| « ^ 8 tń #  p?wtei i r®MS8*
•trzyw u ją  h s a p fa tn lp  wejysey prenuwer-torsy

W roku 1013 d .aK  w zupełność! szereg znaku mlfyCh p o«ieśe l ery 
ilnalnych, które ze względów cenzuralnych, były dofąd t tSńe taledwi 
w skróceniu: Michała Usiikot akłego „ B a t m a n  U l r a i s y " ,

©pm*“i Lolee>RWlty „ S - J  a d k l1" ,  osnutą na tle wypadki1 w 1863 t. 1 Id 
cie; nadto powieści SynorarfzKiagc, Gawalawicza. Lama, BykuwKlago, Ło- 
rlDskiea i Kaczkowskiego. Przyborowsklago Wilczyńskiego, Wiktora Hu- 
jo , Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła Innych aatoro- 
Z *ych dodawanych itipełme bezpłatnie k; L żek *zvhko utworzy się * o -  
b n r o w *  tiltolloftoka trw e ła j w » r t o ó o l r kaztałcac* aerce 1 umysł.

W ARUNKI P R IN D M IR A T Y

xt Warszaodeijtocmie rb. 8 t półrocznie rb 3, kwartalnie b I kop. 50. 
na prowincyl: .  rb. 0» ,  rb. 4 , .  rb 2.

Z.Kgrat-JCą roczalo rb. 10 .
O straw a w y t w o r n a , ze złoconym! wycinkami na tle darwnem, dodawa
nych 'ik s  premiom powieści: 3 tomów 50 kop.; f  tomów 1 rb., za t»-

mów a rb,
Ma dla a ń s tln la tra o ja  w fa y lit  m o w  o h a i o w f  ś*  ^ la ln l*

gtfrot >»«cakcy< I %4w»t*istr*cyłJ W *rw *« « * *  »«*• *«  hd JM 4
faiefsm ł* 78-

Hotel-Pensyonat
„ l l i d i p i l i i f

40 k MASŁO 45 k.
Śmietankowe swieze 40 koo 
i 45 kop funt 2568

Magazyn WASI [KINA,
-Wasvlk-’WSKn 8 Eelef. 36-18

w Kijowie 1824
Kuchnia wykwintna. Kamfor' nn 
woCzeany. Pokoje od r rb. Gbiady 
dla przychodzących. Instytutowa rfc, 
1 sre  p ietr*  M. m. T e le fo n  aft-art

Poszukują się
rozpowszechnienia tylko ca ci zy 
manego nz skład nader attysiycrn
albumu malarstwa pciskiego
Z ofertami / wr.tcsc się osobucte 00 

i K ijow sk ieg o  oddttaiu r wa „Kultu- 
a", ul. WikoJzjowska N- 6 od ao 

| dżiny 10— 2. 8571

Pierw szorzędne biuro nauczycielskie
Ml, N O WO R f r O

dlugolet praCown. na polu pedag. 
W a razaw a, Chailalna 30-

Poleca: mmCzycitlki, nauczycieli, bo
ny polki. Fr.-ncuzki, angielki, nćlgij 
kl, niemki sp ro w a iza  2 w ł asn. biur

8465

MohySów— Podolski
Prenumerata i sprzedaż oetaliczna

„flzieiwla Kijowskiego’1
w C u k i«r-łi ,.rra n ę o  s”

p. Uznańaklego.

Powrót 2 Tcmkinu
. B j ł e m  d w a  lata na thiżt-ie w 

Tonkiriie, p k n  p Clcm ent B o 
ni ur, pdzie r.abawi ecu się po- 
ważni j  d yseo tcry i,  która  111 iić 
ŻcTt.j^.. 1'*. na progu grch u  Po- 
*fiic .li  ui do F ra c c y t  na  pól iy j-  
h c/.ony, w  stan ie  takiego 'o s ł a 
bienia, źe za ledw ie  zdolny byłem 
chodzić. Przy najnaniejszem nie- 
v>chowaniu d j e t y ,  p rzy  najauDiej- 
tzea. przeziębieniu lub zmęczeniu

Cłe tnei.t L ON JUR

dost*wałem dyaryi i febry Bra
łem kąpiele, różae środki wznac- 
niające i lekarstwa —  wszystko 
bez skutku. W krótce dostałem 
stale mnie prześladującej dyaryi, 
z przyczyny której ogromnie 
achudłem Miałem obf ie stolce, 
podobne do brudne; wody, z żół 
cią i śljzem. Przestałem jeść i 
często wymiotowałem. E zwąt
pienia byloym już dawno w gro
bie, gdyby mój ojciec n:e pora
dził mi brać Prstylek W cąlow ycn 
Belloca. Środek ten powstrzymał 
mą dyaryę w przeciągu trzech 
czy czterech dni. W krótce potem 
począłem jeść z dobrym apetytem, 
odzyskałem powoli siły i po dwu
tygodniowej kuiacyi by’ eiit kom 
pletnie wyleczony.*

Podpisano: Cietnent Bonou*-, a u 
bourg de Saint*Andre lYeadó ), 
France, 28 Czerwca 1910 . 
Zażywanie Pastylek Belloca w 

dozach 2 lub 3 pastylek po każ
dym posiłku rzeczywiście wy s ar- 
cza, aby wyleczyć w przeciągu 
kilkunastu dni cborpby żołądka 
nawet najwięcej zadawnione i od 
porne na wszelkie inne lekarstwa 

Pastylki BeJlcca przysoicszają 
trawienie, usuwsja obstiukcy;, do
dają apetytu 1 tym sposobem w pły
wają na ogólne polepszanie stę 
s’ pnu zdrowta. Są one jrdyaym  
środkiem pizeciw ociężałości po 
jt-dztn u miigrenie, spowodowanej 
złem trawienrero, kwasom, odbija 
niu się i wszelkim nerwowym b ó 
lem żołądka i kiszek.

Pas'y ki B .licck  mogą tylko p o 
módl, " aigdif zaszkodzić Dostać 
je można we wszysik'ch aptelach.

Próbowano naśladować Pastyl
ki B llocs, k cz  okazały się oce  
bezskutecznemu, gdy* ż.e je  prr- 
paroaaoo. Aby uatkDąć pomyłki, 
pros.!my uważać, c y na ttyl i-cie 
n i  pudełeczku znajduje się n a -  
wisko ,B e  loc* i a r s Lborato- 
ryum: Maison L. Frere, 19 rue 
Jacob, Par s.

P. S. Na żąda ie Pastytk Bzl- 
loca można zamienić W ęglem  Bsl- 
loca w proszku, zażywając go po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym po- 
s lit u i przy pojfcwieELu się bólów. 
S utki b;dą te same i w y lecen ie  
zarówno pewnem.

W ęgiel Belloca zawiei a tylko 
czysty wegiel. W ysiarcza ror,mie
szać jedną łyżeczkę w ćwiartce 
szklanki wody i wyoiić, 558I
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SZYDEŁKOWE

S a c z
Liiś trjkm  Hiliznt
W  naj!a?s7ym  gatunku d im s k ia ]  
pończoclty, przy kupnie pół tuzi a

Paltoty dziecinne
Kastyumy, Suknie, Kapelusze 

w  wielkim  w yborze 686

Czesko-R osyjska M achan. Fałiryika
G. A N D R L E

W. WasySkowsk* 20.
Pr x Flx«.

Drukarnia Polaka r K ijowi* ulica Kreasczalyk J f 38. Wydawca n i l a a l  Z I « I * d t l  1.


